
(

PO NIED ZIA ŁEK , 

4 LIPCA  

1977 ROKU  

WYD. AB

uner
SKa

Nr 14Í) (10 133) Rok założenia 1945 Cena 1 z!

Pod przewodnictwem Edwarda Gierkn

Polska wizyta
w Czechosłowacji

PRAGA PAP. Dziś rozpoczyna 3~dniową oficjalną wizytę
przyjaźni w Czechosłowacji — na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego KPCz, prezydenta CSRS i rządu CSRS —  polska de­
legacja partyjno-państwowa, której przewodniczy I  sekretarz
Komitetu Centralnego PZPR Edward Gierek.

K R A J naszych południowych 
sąsiadów już od w ie lu  dn i przy 
gotowywał -się do te j w izyty, 
k tóra będzie kontynuacją ści­
słych, przyjacielskich kontak­
tów między przywódcami obu 
p a rtii i k ra jów , między przed­
staw icielam i obu zaprzyjaźnio­
nych narodów. Środki masowe­
go przekazu w  CSRS przynosi­
ły  w  tych dniach szczególnie 
w iele m ateria łów  na temat dwu 
stronnych stosunków po litycz­
nych, gospodarczych i k u ltu ra l­
nych, om aw iały pomyślnie roz­
w ija jącą  się współpracę w e , 
wszystkich dziedzinach życia, 
podkreślając znaczenie częstych 
i serdecznych kontaktów  dw u­
stronnych na wszystkich szcze­
blach.

Wyraża się przekonanie, że 
obecna w izyta  stanowić będzie 
ważne ogniwo tych kontaktów  
i przyczyni się do ich dalszego

Z okazji międzynarodowego 

święta

P. Jaroszewicz
p rzy ją ł delegacją
spółdzielców

W  SOBOTĘ x o k a z ji 55 M iędzy­
narodow ego D n ia  Spółdzie lczości — 
prezes R ady M in is tró w  P io tr  Ja ro ­
szewicz p rz y ją ł delegację p o ls k ie j 
spó łdzie lczości, zrzeszającej ponad 
8 m in  cz łonków .

U czestn icy spo tkan ia  p o in fo rm o ­
w a li o do ro b ku  i  na jb liższych  za­
m ie rzen iach  o rg a n iza c ji spó łdz ie l­
czych d z ia ła jących  w  m iastach  i  
na wsi. P re m ie r z ło ży ł spółdzie lcom  
podziękow an ie  za dotychczasow y 
tru d  oraz życzenia pom yślnośc i w 
p ra c y  i  życ iu .

zacieśnienia dla dobra obu bu­
dujących socjalizm  kra jów .

W  n ie d z ie ln ym  d z ie n n iku  w ieczór 
n y m  te le w iz ja  czechosłowacka po­
da ła  obszerny życ io rys  E dw arda 
G ie rka  ilu s tro w a n y  jego zd jęc iam i.

Następnie ko m e n ta to r te le w iz ji 
m ó w ił o r o l i  E. G ie rka  ja k o  w y ­
b itn e g o  p rzyw ó d cy  P R L, działacza 
p a rty jn e g o  i  p o lity k a  cieszącego 
się o g rom nym  au to ry te te m  w  m ię­
dzyn a ro d o w ym  ru ch u  kom u n is tycz ­
n y m  i  ro b o tn iczym  oraz na a renie 
św ia tow e j.

K o m e n ta to r p o d k re ś lił, że częste, 
osobiste k o n ta k ty  E dw arda G ie rka  
z G ustavem  H usakiem  stanow ią 
im p u ls  d la  ro zw o ju  śc is łe j w spół­
p ra c y  m iędzy naszym i p a rt ia m i i 
p ańs tw am i, a jednocześnie służą 
spraw ie  um ocn ien ia  ca łe j w spó lno ty  
so c ja lis tyczne j.

Po prostu sympatyczna dziewczyna...
(CAF)

Brytyjczycy mogą 
opuścić Ugandę

P A R Y Ż  P A P . Jak  donosi z N a i­
ro b i agencja France  Press«, p rezy­
den t Id i A m in  zn iósł re s try k c je  
w y ja zd o w e  d la  B ry ty jc z y k ó w  ugan 
d y js k ic h . R zecznik p o lic ji ugan- 
d y js k ie j ośw iadczył, że wszyscy 
obyw ate le  b ry ty js c y  m ieszka jący w  
U gandzie mogą opuścić ten k ra j,  
k ie d y  ty lk o  zechcą.

VII Prezentacja Malarzy
Krajów Socjalistycznych otwarła!

160 o b ra z ó w  
8 autorów z 7 państw

WCZORAJ, 3 bm. w południe 
w Galerii Sztuki BWA w Zamku 
Książąt Pomorskich odbyła się u- 
roczysta inauguracja VII Prezenta­
cji Malarzy Krojów Socjalistycz­
nych przy licznym udziale środo­
wisk kulturalnych naszego mia­
sta. Obecnych powitał wojewoda 
szczeciński Jerzy Kuczyński, przy­
pominając pokrótce historię tej 
wielkiej imprezy malarskiej, która 
począwszy od 1965 roku dobrze 
służy idei międzynarodowego zbli­
żenia. W uroczystości uczestni­
czyli przedstawiciel KC PZPR T. 
Kielan, sekretarz KW PZPR Ry­
szard Rofojłowicz. Resort kultury 
i sztuki reprezentował wicemini­
ster Tadeusz Kaczmarek, Zarząd 
Główny Związku Polskich Arty­
stów Plastyków — jego przewod­
niczący Janusz Kaczmarski. Obec­
ni również byli: konsul generalny 
ZSRR w Szczecinie W. Owczarow 
oraz konsul generalny CSRS w 
Szczecinie M. Vinsz.

Na inaugurację VII PMKS przy­
jechali jej zagraniczni uczestnicy: 
Luwsangijn Gawaa (Mongolska Re 
publika Ludowa), Jan llavski 
(CSRS), Susanne Kandt-Horn 
(NRD), Nadieżda Kutiewa (Ludo­
wa Republika Bułgarii) i Klara 
Stonkowa (ZSRR). Autor z Socja­
listycznej Republiki Rumunii Con- 
stantin Belendea spodziewany jest 
w terminie późniejszym. Jak już 
informowaliśmy Polskę reprezen­
tują: Janina Kosińska ze Szczeci­
na oraz Wiesław Garbaliński z 
Łodzi.

Piękna ekspozycja zlokalizowa­
na na dwu piętrach Zamku obej­
muje ogółem 160 obrazów i czyn­

na będzie do 11 września br., tok 
że każdy będzie miał możność jej 
zwiedzenia i zapoznania się z wy­
bitnymi indywidualnościami arty­
stycznymi z wymienionych brat­
nich krajów.

Na zakończenie inauguracji wo­
jewoda Jerzy Kuczyński wręczył 
uczestnikom VII PMKS medale pa 
miątkowe oraz dyplomy. (Up.)

M otorówką
przez A tlan tyk

M A D R Y T  PAP. Trzech a m e ryka ń ­
sk ich  „w ilk ó w  m o rsk ich ”  odb iło  w  
p ią te k  od w yb rzeży  H iszpan ii, aby 
na 11-m etrow ej ło d z i m o to ro w e j 
z s iln ik ie m  o dużej m ocy pobić 
dotychczasow y re k o rd  czasu prze­
p łyn ię c ia  A tla n ty k u . Dotychczaso­
w y  re k o rd  z 1952 ro k u  w yn o s i 82 
godz iny 1 40 m in u t. Załoga m oto­
ró w k i,  spec ja ln ie  p rzystosow ane j do 
w a ru n k ś w  ocean icznych , zam ierza 
pokonać trasę 3 500 m il m o rsk ich  
(z w ybrzeża H iszp a n ii do N e w p o rt 
w  USA) w  czasie o 20 godz in - k ró t­
szym.

W edług  o s ta tn ich  don iesień, m o­
to ró w k a  d o ta rła  ju ż  do W ysp A zo r­
sk ich , gdzie uzu p e łn iła  pa liw o . 
Dalsze uzupe łn ien ie  pa liw a  zapla­
now ano  na oceanie, w  p o łow ie  tra ­
sy m iędzy W yspam i A zo rs k im i a 
w ybrzeżem  a m e ryka ń sk im . O trz y ­
m a ją  je  od specja lnego s ta tk u -c y ­
s te rny.

Koniec waśni
w Pakistanie?
LO N D Y N  PAP. W sobotę w ieczo­

rem  o d by ło  się w  Is lam abadzie spot 
ka n ie  p rzyw ódców  opozycy jnego 
pak is tańsk iego  sojuszu narodow ego. 
D ysku tow ano  na tem a t porozum ie­
n ia , ja k ie  po 12 ru n d a ch  rozm ów  
os iągnę li w  n o cy  z p ią tk u  na so­
botę p rzeds taw ic ie le  rządu P ak is ta ­
nu  1 PSN. Szczegóły tego porozu­
m ie n ia , k tó re  do tyczy  rozw iązan ia  
trw a jącego  od 4 m iesięcy k ryzysu  
po litycznego  w  P ak is tan ie , n ie  zo­
s ta ły  ja k  do tąd  u ja w n io n e . W ia­
dom o je d y n ie , iż  uzgodn iono , że w  
p a źdz ie rn iku  br. odbędą się now e 
w y b o ry  do pak is tańsk iego  zgrom a­
dzenia narodow ego. O pozycja tw ie r  
dzi, że w y b o ry  do pa rla m e n tu , k tó ­
re  o d b y ły  się 7 m arca  b r. zosta ły 
sfałszowane.

Kolejny krok USA

w dziedzinie zbrojeń

Bomba neutronowa
W A S ZY N G TO N  PAP. W dzień po 

d e cyz ji p rezyden ta  na tem a t roz­
poczęcia p ro d u k c ji poc isków  samo- 
s te ru ją cych  ty p u  „c ru is e ”  Kongres 
S tanów  Z jednoczonych  u czyn ił no ­
w y  k ro k  w  dz iedz in ie  wzm agania 
w yśc igu  zb ro je ń . W to k u  trzyg o ­
d z in n e j, z a m k n ię te j ses ji S enat a- 
m e ry k a ń s k i za tw ie rd z ił fundusze 
przeznaczone na p ro d u k c ję  now e­
go ro d za ju  b ro n i m asow e j zagłady, 
tzw . bom by n e u tro n o w e j.

Bom ba ta  została skonstruow ana 
ta k , a b y  zab ijać  je d y n ie  żyw e is to ­
ty ,  n ie  niszcząc te re n u , a w ięc za 
budow ań. Z godn ie  z  p lanam i Pen 
tagonu, w  ten  n o w y  ty p  b ro n i ma 
ją  zostać wyposażone je d n o s tk i 
m e ryka ń sk ie  stac jonow ane  w  1 
rop ie  zachodn ie j.

Con fuoco,
czyli z ogniem...
S P E C JA L IS T A  od k a ra te  w 

N o ttin g h a m  (W ie lka  B ry ta n ia ) roz - 
t łu k ł  sobie d o tk liw ie  rękę  w  czasie 
p ró b y  b ic ia  re k o rd u  św iata w  szyb­
kośc i ru jn o w a n ia  okazałego p ia n i­
na. In s tru m e n t o p ie ra ł się uderze­
n iom  je d yn ie  przez siedem m in u t. 
W c ię żk ie j p ra cy  wspom agało ka ­
ra te ka  trzech  kom panów .

Pierwsza konfrontacja na szczecińskich drogach

I f r ó ć  c a lo !
C z y  u m ie m y  je ź d z ić  b e z p ie c z n ie ?

„WRÓĆ CAŁO! Niech sobota i niedziela będą dniami wypoczyn­
ku, a nie — dniami tragedii”. Oto hasło, które przez lipiec I 
sierpień towarzyszyć będzie nam na drogach i szosach woje­
wództwa szczecińskiego w wielkiej akcji, której organizatora­
mi są: Wydział Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego, Wydział 
Ruchu Drogowego KW  MO oraz redakcja „Kuriera”.

ZG ODNIE z zapowiedzią na­
szej gazety, w  m inioną sobotę i  
niedzielę na drog i wojewódz­
twa szczecińskiego wyruszyło 9 
specjalnych pa tro li zmotoryzo­
wanych. W  ich skład wchodzili 
funkcjonariusze MO, społeczni 
inspektorzy d/s ruchu drogowe­
go ORMO, inspektorzy gospo­
darki samochodowej UW  oraz 
dziennikarze „K u rie ra ” . Towa­

rzyszył nam także red. Jacek 
W iśniewski — reporter szcze­
cińskiej Rozgłośni Polskiego Ra 
dia.

Sobota, godzina 9. Na trasę E-14 w  
k ie ru n k u  W ybrzeża w yrusza  p ie rw ­
szy  p a tro l — pozostałe zna jdą  się 
tu  dop ie ro  ju tro .  Za k ie ro w n ic ą  m l 
łlc y jn e g o  rad iow ozu  k p t. Jan K u ­
ch a rsk i z W yd z ia łu  R uchu K W  MO. 
Sam ochodów o te j porze jeszcsze 
n ie w ie le , a le  po k i lk u  za ledw ie  k i ­

lo m e tra ch  n o tu je m y  p ie rw sze  p rzy ­
k ła d y  św iadczące o ty m , lż  trasa 
ta  n ie  spe łn ia  ju ż  sw ych zadań — 
w ys ta rczy  b y  na poboczu za trzy ­
m a ł się ja k iś  w óz a m om en ta ln ie  
tw o rzą  się k o rk i.  300 m  za KM nis- 
k a m i w  k ie ru n k u  G o len iow a — ro ­
b o ty  d rogow e, p raw a s trona  jezdn i 
zam kn ię ta . N a lic z y liś m y  tu  po dwa 
dzieścia k ilk a  sam ochodów czeka­
ją c y c h  w  k o le jce  na w o ln y  prze­
jazd. R urka .- Zapora k o le jo w a  na 
szczęście o tw a rta . Na szczęście — 
poniew aż każde zam kn ięc ie  szlaba­
nu  — a p o c iąg i k u rs u ją  przecież tę 
d y  dość często — pow odu je , że z 
obu s tro n  prze jazdu ustaw ia  się 
n ie k ie d y  p ó łk ilo m e tro w y  rząd sa­
m ochodów.

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W  NUMERZE: Odpowiadają na krytykę ♦  Błyskotliwa kariera Stoczni „Teligi“ ♦  Na wielkiej arterii

igz. obra. Reg— J.



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAj ♦  REGION ♦  KRAJ *  REGION ♦  KRAJ ❖  STRONA 2

W r o c  c:ctfof
(Dokończenie ze str. 1) chód, m im o  i i  z n a jd u je  sic na za- ogó l pop raw n ie . S po tyka m y  je d n a k  

k rę c ie  a p onad to  b ia ła  c iąg ła  lin ia  n a d a l despera tów , k tó rz y  za n ic
_  . .  zab ran ia  ta k ic h  m a n e w ró w . W ó* sobie m a ją  Kodeks D rogow y a co
T u i  za prze jazdem  w ie lk i w  oz zo6t aj e za trzym any. O prócz k ie ró w - za ty m  idz ie , sw o je  i  cudze iy c ie . 

..E ne rgopo lu ”  szczecin  m e lta s jo l l-  c y  w'  s, m<x , ; o (M e  siedzi Jego ło n a  P onadto  w  w ie lu  nrzedslebtez
w ie  zapa rkow any na poboczu. Zdą- j  r iw n u, m a łvch  dz iec i Podczas ^ o n aa to  *? w ie m  p rzeas ięp io r-
żaiace w  obu k ie ru n k a c h  sam ocho- 1 a w ° je  m a iycn  az iec i. t-oaczas stw a ch  p a n u je  fa ta ln e  p rzekonan ie ,
S y flw j u J l j $ r z a w S S ‘ 1?  i  S S J t  S u ' ‘S S i - I S *  t T S S ? r e S - '  ! ‘  i “ 1 ! , . “  sta"  «“ ?>*«“ *  po-
m a lną  ostrożnością. In te rw e n c ja  k p t. i y ^ e s t ^ i e s i r a w n y .  o  ta k im  „d ro -  S d n ą '  ia tM tą  ^ n S m i r a ^ u i l i d T  
K ucha rsk iego  ro z ła d o w u je  sy tuac ją . J J SU.. JaSP d „ J ó d  re je s tra c y jn y  k S o w n T c « .

M ija m y  O o len idw . K i lk a  k llo m e - 5 ^  k a S y  w ^ a S t o S o l  Ł  ' r " k r f

sss-:"jsss. “.“ z - c  n ^ r e ^ r ^ n ^ t h u ^ n -  Ł T « l̂ rT™  \
m a ch u je  ho lem  -  n ik t  n ie  k w a p i j ^ t r a c ją  S ZA 37-«  n ie  da je  slą <ap) (Maca> (su>
się pomóc. O d n o to w u je m y  ten  p rzy  w y przecjz ić  b ia łem u  „F ia to w i”  G d y  p S _  N IE S T E T Y  — n ie  wszvscv 
k ła d  b ra k u  so lida rnośc i w śród  k ie - <a>iaf.v  *  t v lu  wó? zjeżdża na ie w v  „ „ » i »  * “ 1X “  n if  wszyscy
ro w có w : każdego przecież m oże ^ w & r tb u re "  dodaie eazu i  za- . c^ ° , do' dom u Na d rogach n rsnotkaó ta ka  n rzveoda n om aea i- pas’ » w a r tb u rg  aoaa je  gazu i  za 52 i  E-14 zd a rz y ły  się w czo ra j dw a w y  

sobie w z a je ^ f e '  P S J  czy na w yśc ig  N iebezpieczna żaba- p a d k l. Jeden „p is a liś m y  w yże j, d ru  
m y  soDte w za je m n ie . Wa ^ t a j e  p rze rw ana  przez fu n k -  g l znam y z re la c ji dyżu rnego  o f i-

W jeżdżam y w  w ąskie 1 k rę te  u- c jona rlusza  MO. I  znow u m andat. cera K W  MO: n ieda leko  w si P ia- 
ł ic z k i W olina . N a w ie rzch n ia  d ro g i Na szosie łączącej T rze b ia tó w  z s iu  w ie lk ie  gm. W o lin , m o tocykU - 
ro l się od d z iu r, k la p y  zabezpie- M rzeżynem  k u rs u ją  potężne ciężą- st a Franc iszek Sz. w jeżdża jąc z 
czające o tw o ry  śc iekow e w y s ta ją  ró w k i „T ra n s b u d u  . M im o n ie d z ie li bocznej d ro g i na E-14 w ym u s ił 
d o b rych  k i lk a  c e n ty m e tró w  nad po- wożą w o rk i z cem entem . P ie rw szy  p ie rw szeństw o prze jazdu, co skoń- 
z iom  jezdn i. C iekaw e k to  się w resz *  za trzym a n ych  do k o n tro li po ją - czy ło  się zderzeniem  z „F ia te m ”  
c ie  ty m  za in te re su je ! K r ó tk i p rze - zdów  ma c a łk o w ic ie  ..łyse opony. n r  re j  S Ł  7705 k ie ro w a n y m  przez 
cięż odc inek  tra sy  Jest p ra w d z iw ą  K ie ro w ca  tłu m a czy , że n ie  w ie d z ia ł Józefa B., m ieszkańca T ych . M oto- 
p u ła p ką  na k ie ro w c ó w , ła tw o  s tra - o ty m , że dziś będzie p ra co w a ł (?!). c y k lis ta  ze z łam aną nogą znalazł 
c ić  panow an ie  nad wozem. N o to - Po c h w ili .z a trz y m u je m y  „N ysę  *  się w  szp ita lu  — pasażera po opa- 
w ano tu  zresztą k ilk a  pow ażnych  tego przeds ięb io rs tw a- P rz y je c h a ł t r u n k u  odw iez iono  do dom u. 
w yp a d kó w . h ią  sam pan k ie ro w n ik  tra n s p o rtu . a  zatem  droga na W ybrzeże je s t

N ies te ty , w y b ra ł się na trasę bez nada l, m im o  gęstego s ita  k o n tro li.  
W  P lo e in ie  — o lb rz y m i c ią g n ik  d o ku m e n tu  upow ażn ia jącego go do n iebezpieczna. Będziem y w ięc re - 

s lo d ło w y  „V o łv o ”  na leżący do Jazdy s łu żb o w ym  wozem  w  d n i la c jo n o w a ć w zm ożone dz ia ła n ia  p ro  
szczecińskiego „T ransoceanu ” . K ie - św iąteczne. f i la k ty c z n o -k o n tro ln «  prow adzone
row ca  zastaw iw szy wozem  trzec ią  Ż ó łta  „S y re n k a ”  S Z A  41-4« n ie - przez fu n k c jo n a r iu s z y  s łużby  ru ch u  
część je z d n i poszedł z w iz y tą  do fra s o b liw ie  p rze jeżdża c iąg łą  l in ię , d rogow ego MO i  społecznych in -  
k re w n y c h . Za is te  — szokująca n ie - O kazu je  się, iż  w y k ro c z e n ie  p o pe ł- s p e k to ró w  ORMO. 
frasob liw ość  -  czo łow e zderzenie n łł. . .  zaw odow y In s tru k to r  n a u k i 
w ozów  o m ija ją c y c h  „V o lv o ”  m og ło  ja z d y !
w yd a rzyć  się w  każde j c h w ilt l  D uży a u to k a r z U rzędu M ie jsk ie ­

go (re je s tra c ja  gorzow ska). Pełen 
Nasz sobo tn i ra jd  w iedz ie  da le ) w czasow iczów , k tó ry c h  w iez ie  na 

tra są  W ybrzeża przez M iędzyzd ro - w ypoczynek  do D ziw now a. Podczas 
je , W ise łkę  i  M iędzyw odzie  do spraw dzan ia  d o ku m e n tó w  w ozu o- 
D z iw now a . K ie ro w c y  p rze jeżdża ją - k a tu je  się, te  te rm in  badan ia  tech - 
cy  tę d y  muszą zachow yw ać szcze- n ic z n e j spraw nośc i u p ły n ą ł w  ma- 
gó lną  ostrożność — trasa prze ja -  i  u br.
zdowa zam ieniona przez tu ry s tó w  Przed n iebezp iecznym  prze jazdem  
w  deptak, dz iec i n ie fra s o b liw ie  ha- przez to ry  ko le jo w e  na tra s ie  Szcze­
kające środk iem  Jezdni -  to  typ o - c in  -  R u rka  m kn ie  z szybkością 
w y  obrazek d la  ty c h  wczasow ych 12® km  na godz. ch a b ro w y  „F ia t 
m ie jscow ości. Wąska t k rę ta  Jez- M E 46-78. W yprzedza Jadące przed 
d n ia , fa ta ln e , pozaryw ane pobocza n im  sam ochody, m im o  te  szosa roz-
— o to  dość ponu ra  c h a ra k te ry s ty -  dz ie lona je s t b ia łym , c ią g łym  pa­
ka  nadm orsk iego  szlaku. W przesz sem. K ie ro w ca  d z iw i się, że m us i 
ło ś c i zd a rzy ło  się tu  k i lk a  poważ- zap łacić m an d a t — 308 zł. 
n y c h  w y p a d k ó w  — o fia ra m i pada li W ypadek ! Za prze jazdem  k o le jo - 
k ie ro w c y , k tó rz y  p o zw a la li sobie w yra  ko ło  2abow a w id z im y  zrzuco­
na  szybszą n iż  w ym a g a ł tego zd ro  ne na pobocze dw a sam ochody, 
w y  rozsądek jazdę. „D a c ia ”  z NRD i „ F ia t ”  z W ro c ła ­

w ia . K ie ro w cę  „F ia ta ”  zarzuc iło  i
S obotn i ra jd  kończym y w D z iw - pod jecha ł pod pędzącą z p rzec iw - 

now le . J u tro  —■ k o le jn y  dzień na- ka  „D a c ię ” . O fia r  w  ludz iach  n ie  
sze j a k c ji.  m a, za to  sam ochody są m ocno po-

•  *  *  k iereszow ane. Z ja w iło  się ju ż  po­
go tow ie  d rogow e aby odho low ać 

N ie d z ie la , godzina «. W K W  MO w ra k i. , ,
rozpoczyna się odpraw a p a tro li b ió- 1 znow u  prze jazd  przez to ry  ko ło  
rą cych  udz ia ł w  a k c ji.  K ie ru ją c y  R u rk i.  Tuż za za krę tem  s to ją  dwa 
d z ia ła n ia m i por. H e n ry k  M a k ro c k i w ie lk ie  a u to k a ry  z przyczepam i, 
wyznacza trasy . K o n tro le rz y  m a ją  W o kó ł b iega ją  dzieci. N ad jeżdża ją - 
się udać w  5 k ie ru n k a c h : K a m ie ń  ce z ty łu  sam ochody n ie  m a ją  ja k
-  D z iw nów , G ry fic e  -  M rzeżyno, w yp rzedz ić  te j k ilkudz ies ięc iom e- 
N ow e W arpno, M iędzyzd ro je  oraz t ro w e j przeszkody.
G o len iów . Na n a jru c h liw s z y m  a za- .  . , , , .
razem  n a jn iebezp ieczn ie jszym  od- , Ą  o to  dalsze p rz y k ła d y  Jazdy,

'C in k u  d ro g i E-14, u l. G o le n io w sk ie j, k tó ra  w  każde j c h w il i  m ogła skon- 
u s ta w io n y  zostan ie rada r. czyć się tra g iczn ie : samochód m -k i

„M u s k e l”  n r  re j.  M E 44-35 Z ak ładu  
O dpraw a zakończona. S znur śa- P rzem ys łu  D rzew nego z G o len iow a, 

m ochodów  w yrusza  na tra sy . N ie W e w ną trz  — k ilk a n a ś c ie  osób. K ie -  
je d z ie m y  je d n a k  ozn a ko w a n ym i wo- r °w ca  Ję d rze j M. n ie  posiadał pra- 
zam i m ilic y jn y m i,  ty lk o  „c y w iln y -  w a ja z d y  ( i) , n ie  m ia ł zresztą p rzy  
m i” , w śród  k tó ry c h  n ie  b ra k  ln " w h  Hnv „ m ^ t A W.
w e t „m a lu c h a ” .

Przysłuchując się obradom KSR

0

V  Samochodowe 

Mistrzostwa WOP

sobie żadnych  In n ych  d o kum en tów . 
Zezw o len ia  na przewóz lu d z i — ró w  
n ieź. W óz odstaw iono  na ko m isa ria t 

U l. S truga . P rzed naszym  wozem m i l ic j i  w  G o len iow ie , gdzie sprawa 
pędzi w iśn iow a  „D a c ia ”  -  M W  02-54. zostanie w y ja ś n io n a  do końca. Ze- 
Z  szybkością  120 k m  na godz. w y - Zw olen ia na przewóz pasażerów n ie  
przędza Jadacv przed n ia  sam o- h ila ł także  k ie row ca  „Z u k a  PA p  ja o ę ty  pr^-ea m ą  «amo 55_#5 z Po,znańsk iego. N ieda leko  G o­

len iow a p a tro l b y ł św ia d k ie m  p i­
ra c k ie j zgoła Jazdy ta k s ó w k i „M e r­
cedes" n r  re j.  S ZA  44-38. K ie ro w ­
ca w yp rzedza ł na tu ka ch  je zd n i, w  
Z a łom iu  w y p rz e d z ił k l ik a  po jazdów  
przekroczyw szy  lin ię  c iąg łą . P a tro l 
z rezygnow a ł z  pościgu — g roz iło  to 
zb y t w ie lk im  niebezpieczeństw em , 
zwłaszcza że k ie ro w ca  „M ercedesa”  
n ie  ż a rto w a ł; jadąca  z p rze c iw n e j 
s tro n y  „W a rszaw a”  sch ro n iła  się do 
ro w u  — Jej k ie ro w ca  w yka za ł du ­
to  ostrożnośc i ł  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j u n ik n ą ł w  ten  sposób zderze­
n ia . Po us ta le n iu  pe rsona liów  k ie ­
ro w c y  „M ercedesa”  zostanie on po­
c ią g n ię ty  do odpow iedz ia lnośc i.

P rzekraczan ie  U n ii c ią g łe j — to 
g rzech po p e łn ia n y  n ie s te ty  przez 
w ie lu  k ie ro w c ó w . Jak m. in . w łaś­
c ic ie la  „m a lu c h a ”  n r  re j.  M X  43-80 
k tó re m u  się to  w y d a rz y ło  w  Go­
le n io w ie  na o s trym  lu k u  Jezdni. 
I  jeszcze jeden p rzyk ła d  n ie fra so ­
b liw o śc i: k ie ro w ca  „Je lcza ”  06-60 
ZG, w łasność Z a k ła d ó w  W łók ien  
S ztucznych  „ S t i lo n " ,  w je c h a ł na 
p rze jazd  k o le jo w y  m im o  ostrzegaw ­
czych, cze rw onych  św ia te ł! Pasaże­
ro w ie  w ozu zaw dzięczają życ ie  Je­
d yn ie  tem u , iż pociąg p rze jecha ł 
k ilk a d z ie s ią t sekund późn ie j...

Z b liża  się kon iec  dz is ie jszych  dz ia  
ła ń . W ozy w ra ca ją  do bazy. Jeszcze 
po drodze p rzy  ul. G d a ń sk ie j pa­
t r o l za trz y m u je  row erzys tę . Jest 
ko m p le tn ie  p ija n y ...

P lon d w u d n io w e j a k c j i :  382 skon ­
tro lo w a n e  po jazdy, 71 m a nda tów  
k a rn y c h  d la  k ie ro w c ó w  1 6 d la  p ie ­
szych, 4 w n io s k i do k o le g iu m  ! 90 
u p om n ień . P onadto  odebrano 1 p ra ­
w o  ja z d y  oraz dw a dow ody re je ­
s tra c y jn e  za z ły  s tan  te ch n iczn y  sa­
m ochodów . 'V

Pora na w n io sk i. Przede w szyst­
k im  Jeden w y d a je  się o czyw is ty : 
d roga ze Szczecina na W ybrzeże 
je s t za wąska. B ije  w  okres ie  le t­
n im  w sze lk ie  re k o rd y  zatłoczenia. 
G dy  o godz in ie  18 w  n iedz ie lę  w  
R urce  z a m kn ię to  szlaban k o le jo w y  
— w  c ią g u  5 m in u t ty lk o  z je d ­
n e j jego  s tro n y  u s ta w iło  się.. 87 
sam ochodów !

K ie ro w c y  w y ru s z a ją c y  w  soboty  
czy  n iedz ie le  na  tra s y  Jeżdżą na

Szczecińscy
kierowcy —

najlepsi
W  U B IE G Ł Ą  sobotę ogłoszono w y 

n ik ł  i  »wręczono nag rody  w  V  Sa­
m ochodow ych M is trzos tw ach  WOP, 
k tó ry c h  gospodarzem b y ła  P om or­
ska B rygada WOP. W o s tre j r y ­
w a liz a c ji i  sp o rto w e j walce n a jle p  
si okaza li się k ie ro w c y  szczecińscy. 
Zespołow o I m ie jsce i  puchar prze 
ch odn i dow ódcy W OP zdobyła Po­
m orska B rygada W OP przed G ó r­
nośląską B rygadą  W O P i  O środ­
k ie m  S zko len ia  WOP.

W  k o n k u re n c ji sam ochodów c ię ­
ża ro w o -te re n o w ych  I  m ie jsce  za ją ł 
szer B ro n is ła w  Lazura  (Pom orska 
B rygada WOP). I I  st. szer. A n d rze j 
K ą k o le w sk i (Lubuska  '  B rygada 
W OP) a I I I  p lu t. Jan S ku ria to w icz  
(Sudecka B rygada W OP). M is trzćm  
k ie ro w n ic y  sam ochodów c iężarow o. 
-szosowych został szer. Józe f K o ­
w a lsk i (Pom orska B rygada WOP) 
przed st. szer. Zenonem  L e w ko  
(O środek S zkolen ia  W OP) i  szer. 
H e n ryk ie m  G ogulą (G órnośląska 
B rygada WOP). N a tom iast w  ko n ­
k u re n c ji sam ochodów osobow o-te­
re now ych  na czoło w ysu n ę li się 
k p r. A rka d iu sz  R u d n ik  (Kaszubska 
B rygada WOP), st. szer. H e n ry k  
Ś m ig ie l (Lubuska  B rygada WOP) 
o raz szer. Jan Szala (K a rp a cka  B ry  
gada WOP).

Z w ycięzcom  g ra tu lu je m y ! (w it)

Miwnictwi
-  temat l i i i

SPOŁECZNEJ randze bu- ganizacji pracy oraz przygoto- 
downictwa, przede wszy- wania produkcji dokonują ciąg 
s tk im  mieszkaniowego, łych, elastycznych zmian, s łu - 

dziś nie potrzeba nikogo prze- żących uspraw nianiu działania 
konywać. Dyskusje na ten te- fab ryk  domów i bezpośredniej 
mat toczą się n iem al w  każdym pracy na placach budów. O 
domu. Sprawa ilości i jakości tym , ja k  lep ie j i szybciej bu- 
nowych mieszkań dotyczy w ta dować, mówi się dziś na każ- 
k im  samym stopniu tych ro- dej budowie. Konferencje samo 
dżin, k tóre czekają w  spółdzie l- rządów robotniczych poszczegól 
czej kolejce, ja k  i osób prag- nych przedsiębiorstw dokonują 
nącyeh sobie w  najbliższych la bilansu i zatw ierdzają ostatecz- 
tach popraw ić standard własne- ny kie runek działania 
go mieszkania. Z  zainteresowa- d y s k u s j a  nad usprawnieniami 
niem  ś ledrinw  «.moc <nlrri»<;v i  w  budownictwie jest świadectwem 
„ i . ;„ i? .  „ L  “ -.T, s“ KC®sy 1 autentycznego zaingałowania ca- potknięcia szczecińskich budo- łych załóg. Świadczą o tym kon- 
w lanych. kretne propozycje i stała poprawa

Ożywione dyskusje prowadzą f ^ lanlza,cjł P(ra^  °  Prze,k0,na 
także przedsiębiorstwa w y k o ' ¡ ¡g g  'o“ ’ ^ f w f o t i  t a
nawcze. Służby nadzoru i or- ostatnich KSR-acb w przedsiębior­

stwach podległych Szczecińskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa. Ocenia

Gratulacje za dobrą robotę

szczecińscy
obchodzili swoje święto

M IN IO N E J soboty, z o- liczbow ych przytoczonych przez 
kaz ji święta spółdzielczo- mówcę w yn ika m. in., że w ar- 
ści, k ie row nictw o K W  tość dostarczonych na rynek 
PZPR z I  sekretarzem Ja- przez przemysł spółdzielczy ar- 
nuszem Brychem spotkało tyku łów  żywnościowych i in- 
się z liczną grupą przed- nych towarów wynosi 6 mld 
staw icie lj szczecińskich spól złotych — a więc 11,5 proc. glo 
dzielców. balnej p rodukcji przemysłowej

. województwa. J, Roman podkre
D Z IA ŁALN O Ś Ć  spółdzielczości ś li ł również systematycznie 

naszego regionu przedstawił pre wzrastający stan oszczędności 
zes WZSR „Samopomoc Chłop- w bankach spółdzielczych oraz 
ska”  Józef Roman. Z danych wzrost produkcji roślinnej i 

zwierzęcej w RSP.

Końcowe prace
nad nowym 

Kodeksem Drogowym
PR ACE nad p ro je k te m  nowego 

K odeksu  Ruchu D rogow ego p rzygo ­
tow anego przez M in is te rs tw o  K o m u  
n ik a c ji zb liża ją  się do końca . P ro­
je k t  zaw iera szereg is to tn y c h  zm ian 
w  s tosunku do obow iązu jących  obec 
n ie  p rzep isów  cuchu drogowego. 
P o d e jm u je  się w  n im  m. in . próbę 
u re g u low an ia  spornego p rob lem u 
„ k to  ma p ie rw szeństw o na p rze jś ­
c iu  — pieszy czy k ie ro w ca ” . W pro­
je k c ie  p ro ponu je  się następujące 
s fo rm u ło w a n ie  tego p u n k tu : „ K ie ­
ru ją c y  pojazdem  zb liża jącym  się do 
p rze jśc ia  d la  pieszych je s t obow ią ­
zany: „p o  p ierw sze — zachować 
szczególną ostrożność, a b y  n ie  spo­
wodować zagrożenia bezpieczeństwa 
pieszego, po d ru g ie  — ustąp ić 
p ierw szeństw a pieszemu, k tó ry  jes t 
ju ż  na p rze jśc iu  lu b  w kracza  na 
n ie ” .

S T A T K I NA W E JŚC IU :
m/s „K a p ita n  K a ń s k i”  *  

F ra n c ji.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii.

W  PORCIE:

D Z IŚ  rano w  Zespole P o r­
to w y m  Szczecin — Ś w in o u jś ­
c ie  p rzebyw a ło  łączn ie  z o- 
c ze ku ją cym i na redz ie  38 
s ta tk ó w  ró żnych  bander.

P rz y  N abrzeżu R adzieck im  
cu m u je  d ro b n ico w ie c  a rm a to ­
ra  z Rostocku m/s „ E r fu r t ”  
Jednos tka  ta  p rzyw io z ła  do 
naszego p o rtu  ca łos ta tkow ą  
p a rtię  d ro b n icy  z In d o n e z ji 
w  tra n zyc ie  do NRD.

W  c iągu  dw óch  m in io n y c h  
d n i do ke rzy  ZPS p rze łado­
w a li łączn ie  ponad 87 tys . t  
ró żn ych  to w a ró w .

I  sekretarz K W  p a rtii podzię­
kow ał spółdzielcom za ich trud  
oraz przekazał gratu lacje z  o- 
kaz ji święta wszystkim  człon­
kom i pracownikom  szczeciń­
sk ie j spółdzielczości.

Wieczorem na uroczystej aka 
demii 80 zasłużonych spółdziel­
ców udekorowano odznaczenia­
mi resortowymi. W akademii 
w zię li udział pracownicy spół­
dzielczości z całego wojewódz­
twa.

(ap)

Z  kroniki sądowej

Złodziejski gang 
okradał kościoły
PRZED bydgosk im  Sądem R ejo­

n o w ym  ro zp a tryw a n a  b y ła  n iedaw ­
no spraw a dw óch  m ieszkańców  te ­
go m iasta , oskarżonych  o w ie lo ­
k ro tn e  w łam an ia  do ko śc io łó w  1 
kradz ieże . U rodzonem u w  1940 r. 
R yszardow i S. w ym ie rzo n o  łączną 
k a rę  8 ła t pozbaw ienia w o lnośc i i 
20 tys . z ł g rzyw n y , a P io tro w i W. 
łączną k a rę  6 la t i  6 m ies ięcy po­
zbaw ien ia  w o lnośc i o raz 20 tys. zł 
g rzyw n y .

Sąd w ym ie rza ją c  k a ry  b ra ł pod 
uwagę n ie  ty lk o  w y m ia ry  przestęp 
cze j dz ia ła lnośc i, ale ró w n ie ż  prze­
szłość ob yd w u  oskarżonych  k tó rz y  
b y li Już k a ra n i. Ryszard S. 1 P io tr  
W je ź d z ili nocą m o to cyk le m  „J u ­
nak”  do szeregu m iejscow ości w 
Bydgosk iem  T o ru ń śk ie m  gdzie 
w ła m y w a li się do kośc io łów  k ra d ­
nąc w artośc iow e p rze d m io ty  i p re ­
cjoza. Uzyskane w  ten sposób przed 
m io ty  p rz e ta p ia li w  k o tło w n i Przed 
s ięb io rs tw a B u d o w n ic tw a  Wodnego 
w  Bydgoszczy. S re b rn y  złom  sprze­
d a w a li w  sk lepach „J u b ile ra ” , inne  
rzeczy po p rostu  p a li l i  w  k o tło w n i.

W y ro k  n ie  je s t p raw om ocny .

ty lk o  e fe k ty  p ie rw szych  
sześciu m iesięcy br.. a le  przede 
w szys tk im  usta lano  k o n k re tn y  p lan  
dz ia łan ia  na k o le jn e  m iesiące. 
P rzedstaw ia jąc złe p rz y k ła d y  do­
tychczasow ej dz ia ła lnośc i. jedno­
cześnie zgłaszano propozyc je  ja k  
pracow ać, aby ustrzec się n iedo­
ciągnięć.

W  SPBO-3 n a jw ażn ie jszy  p rob lem  
— to popraw a Jakości n ie k tó ry c h  
e lem en tów  w ie lk o p ły to w y c h  w' fa ­
b ryce  dom ów. W ie le  zm ienia się w  
bezpośrednie j p ro d u k c ji. Na gene­
ra ln ą  popraw ę można będzie je d ­
nak liczyć  dop ie ro  z c h w ilą  w ym ia  
n y  op rzyrządow an ia  1 zakończenia 
m o d e rn iza c ji zakładu. Dobre e fe k ­
ty  załoga tego p rzeds ięb io rs tw a ju ż  
u zysku je  na m ontażach bu d yn kó w . 
Jednocześnie szko li się m łodych  
adeptów  budow n ic tw a , k tó rz y  w  
na jb liższym  okresie  muszą zasilić  
szeregi tego p rzedsięb iorstw a

W n a jw ię kszym  p rzeds ięb io rs tw ie  
w ykonaw czym  — K om b inac ie  B u­
d o w n ic tw a  Ogólnego n r 1 — k ła ­
dzie się nacisk przede w szys tk im  
na jakość. P lan ilo śc io w y p ra k ly c z  
n ie  rea lizow any  Jest zgodnie z za­
łożen iam i. U tw orzen ie  b -ygad kom  
p łeksow ych ma n a tom ias t w p ły ­
nąć na popraw ę e fe k tó w  końco­
w ych w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan io ­
w ym . Chodzi o to. aby nowe bu­
d y n k i po w e w n ę trzn e j k o n tro li by 
ły  przekazyw ane Inw esto rom  bez 
uste rek. E fe k ty  zaczyna ją  być ju ż  
w idoczne.

K W E STIA  jakości jest w bu­
dow nictw ie szczecińskim tra k ­
towana generalnie jako z t da­
nie pierwszoplanowe. W SPBO- 
2 przygotowano specjalną eks­
pozycję gotowych mieszkań o 
wysokim  standardzie wykończę 
nia przy zastosowaniu powsze­
chnie dostępnych materiałów. 
Ma ona służyć jako wzorzec 
dla m ajstrów  i robotn ików  pra­
cujących bezpośrednio na budo­
wach i w  fabrykach domów.

PODOBNE p ro b le m y  zw iązane z 
jakośc ią  p racy  b y ły  dysku tow ane  
także w SPISIE. Zadaniem  tego 
p rzeds ięb io rs tw a je s t m o ż liw ie  szyb 
k ię  t estetyczne w ykonan ie  wszel­
k ic h  in s ta la c ji w  now ych bu d yn ­
kach . W ie le  zależy od tego. aby 
e lem en ty  te m o g ły  być p rzyg o to ­
wane ja k o  gotow e zestawy przezna 
czone do m ontażu p rzem ysłow ego. 
Sporo ta k ic h  e lem en tów  ju ż  się w y  
ko n u je . P row adzi się dalsze poszu­
k iw a n ia  rozw iązań, k tó re  pozwolą 
na pełne up rzem ys łow ien ie  tych  ro  
bó t ju t  w  fa b ry k a c h  dom ów  i  p rzy  
ostatecznym  w ykańczan iu  b u d yn ­
ków .

W SZYSTKIE konferencje sa­
morządów robotniczych w  
przedsiębiorstwach podległych 
SZB by ły  szczerą rozmową na 
temat stałego doskonalenia 
fo rm  działania na rzecz zw ięk­
szenia ilości i poprawy jakości 
produktu finalneeo jak im  iest 
mieszkanie. Można z ufnością 
patrzeć w  przyszłość. Przekonu­
je o tym  pełne zaangażowanie 
budowlanych, którzy rozum ieją 
problem społeczny budownic­
twa mieszkaniowego ’ czvnią 
wszystko. aby postawione 
przed n im i zadania b y ły  w yko­
nywane planowo i dobrze. Po 
KSR w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych można być pewnym, 
że zadania I I  półrocza br. zo­
staną w  pełni zrealizowane. W 
w ie lu  przedsiębiorstwach pod­
kreślano nawet, że jest to pro­
gram  m in im um .
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Wizyto 
J. K a d a m  

w  R F N
BO N N  P A P . Na zaproszenie kaae 

le rza  R FN H e lm u ta  S chm id ta  w 
p a n i: dzia tek p rzyb yw a  do Bonn a 
4-dn iaw ą w izy tą  o f ic ja ln ą  I sekre- 
ta r«  K t  W SPR Janos R adar. Wę 
g ie r stu p rzyw ódca przep row adz i roz 
m o w y  z szefem rządu bońsklego 
oraz t  m in is tre m  sp raw  zagran icz­
n ych  R FN , p rzew odn iczącym  p a r t i i  
w o ln y c h  d e m o k ra tó w  FD P Hansem - 
-D ie tr ic h e m  Genscherem . Ponadto 
Janos R a d a r spo tka  się *  p rzew od­
n iczą cym i pozosta łych  dw óch zachód 
n io n ie m ie c k ic h  p a r t i i ,  SPD — W illy  
B ra n d te m  i  CDU — H e lm utem  
K o h le ra . *

Dziś 201 roczmea

Święto narodowe USA
W ASZYNGTO N PAP. W po­

niedziałek, 4 lipca Stany Zjed­
noczone obchodzą swoje święto 
narodowe — Dzień Niepodle­
głości, k tó ry  w  tym  roku ozna­
cza 201 rocznicę powstania USA 
jako  niepodległego państwa.

W przeddzień święta w  Wa­
szyngtonie odbył się tradycy jny 
fes tiw a l połączony z pokazem 
ogni sztucznych nad brzegiem 
Potomaku. W Nowym  Jorku o- 
tw arto  trzydn iow y festiw a l m or

Rząd australijski wobec dylematu

Komu sprzedawać uran?
L O N D Y N  P A P . Rozpoznane zaso­

b y  ru d  u ra n u  w  A u s tra li i m o g ły ­
b y  — zdan iem  fachow ców  — zaspo­
k o ić  1/5 zapotrzebow an ia  św ia ta  ka ­
p ita lis tyczn e g o  na ten  tak  w a ln y  
obecnie su row iec  energe tyczny . Na 
p ią ty m  k o n ty n e n c ie  toczy się je d ­
nak zacięta w e w n ą trzp o lityczn a  
ro z g ry w k a  o to , czy o lb rz y m ie  z ło­
ża u ra n u  m a ją  być eksp loa tow ane, 
a ta k ie  czy  ru d a  u ra n u  ma być 
ekspo rtow ana . Rząd p re m ie ra  M a l­
co lm a F rasera n ie  p o d ją ł jeszcze 
w  te j sp raw ie  d e c y z ji, a le  w yd a l 
k i lk a  lic e n c ji eksp o rto w ych  na do­
staw ę u ra n u , za ko n trak tow anego  
jeszcze przed w p row adzen iem  za­
ka zu  w yw ozu  ru d y  p rzez poprzed­
n i  rząd  la b o u rzys to w sk i. W  sobotę 
b y ły  p re m ie r rządu  la b o u rzys to w - 
sk iego , G ough W h itla m  w ezw ą! do 
re z y g n a c ji z e k s p o rtu  u ra n u  w  o- 
k re s ie  2 la t,  pon iew aż — ja k  pod­
k re ś l i ł  — a n i Japon ia , a n i o d b io rcy  
zachodn ioeu rop e jscy  n ie  z a p e w n ili

Racjonewsnie benzyny
w Stanach 

Zjednoczonych?
W A S ZY N G TO N . D oradca p rezy­

denta S tanów  Z jednoczonych  do 
sp raw  e n e rge tycznych , James Sehłe 
s inger, ośw iadczy ł w  p ią te k , że 
a d m in is tra c ja  J im m y  C a rte ra  ro z ­
waża m ożliw ość w prow adzen ia  w  
U S A  rac jo n o w a n ia  benzyny. J. 
S ch les inger zaznaczył, że p rze w i­
d u je  3ię ew en tua lność zam ykan ia  
s ta c ji benzynow ych  w czasie wee­
k e n d ó w  lu b  zobow iązan ie  k ie ro w ­
ców  do nape łn ian ia  b a kó w  je d yn ie  
w  d n i parzyste  lu b  n ieparzyste . 
D odał, te  ra c jo n o w a n ie  benzyny 
m o g ło b y  s tanpw ić  a lte rn a ty w ę  w 
s tosunku  da proponow anego przez 
J. C arte ra , a odrzuconego przez 
k o m is ję  p roce d u ra ln ą  Iz b y  R epre­
z e n ta n tó w  p o d a tku  od tego pa liw a .

Ncv.'y kcbrecy
rekord wysokości 
lotu balonem

dosta tecznych  g w a ra n c ji w ła śc iw e ­
go w yk o rz y s ta n ia  u ra n u . A u s tra li j 
czycy  o b a w ia ją  się, że z  pocho­
dzącego z ic h  k o p a lń  u ra n u  m o g ły  
b y  b yć  w yp ro d u ko w a n e  bom by 
ją d ro w e . »

P rz e c iw n ic y  e ksp o rtu  u ra n u  w  
A u s tra li i p o w o łu ją  się na ' p rz y k ła d  
K a n a d y , k tó ra  w p ro w a d z iła  ob­
ostrzen ia  w a ru n k ó w , ja k ic h  dom a­
ga się od o d b io rcó w  swego u ranu . 
Rząd tego k ra ju  w ym aga, aby k ra ­
je  im p o rtu ją c e  u ra n  k a n a d y js k i 
pod d a w a ły  ca łą  swą dz ia ła lność 
n u k le a rn ą  k o n tro l i  i  na d zo ro w i 
M ię d zyn a ro d o w e j A g e n c ji E n e rg ii 
A to m o w e j w  W ie d n iu , ta k  a b y  is t­
n ia ła  pewność, że m a te r ia ł ro z ­
szczepia lny zostan ie  w y k o rz y s ta n y  
w y łą czn ie  do ce lów  po ko jo w ych .

W  po rc ie  M e lb o u rn e  s to i u n ie ru ­
ch o m io n y  od p ią tk u  na leżący do 
h a m b ursk łego  a rm a to ra  ko n te n e ro ­
w iec „C o lu m b u s  A u s tra lia ”  (18 tys. 
D W T). w  ła d o w n ia ch  s ta tk u  zn a j­
d u je ,  się ro z tw ó r  u ra n u , k tó r y  na ­
byw ca ja p o ń s k i zam ie rza ł przesiać 
do U SA, a następn ie  do W. B ry ta ­
n i i  ce lem  p rz e ró b k i na p a liw ow e  
e le m e n ty  re a k to ro w e . P rze c iw n icy  
e ksp o rtu  u ra n u  a u s tra lijs k ie g o  zo r­
g a n izo w a li w  po rc ie  dem onstrac ję , 
w  w y n ik u  k tó re j w s trzym a n o  w y j­
ście w  m orze „C o lu m b u s  A u s tra ­
l ia " .  W sobotę m iędzy dem o n stra n ­
ta m i 1 p o lic ją  doszło do s ta rć . W ie­
le os.ób o d n ios ło  ra n y , a 20 aresz­
tow ano.

ski, w  czasie którego odbędzie 
się parada starych i nowych o- 
k rę tów  lin iow ych. W Arizonie 
odbyło się w ie lk ie , m iędzysta- 
nowe rodeo kowbojów, a w  K a­
li fo rn i i — tradycy jny  p ikn ik  
przy stole-gigancie o długości 
ponad 3 km.

O bchody św ię ta  zosta ły  w  k i lk u  
s tanach  zak łócone szo w in is tyczn y ­
m i d e m o n s tra c ja m i zo rgan izow any­
m i; przez s k ra jn ie  p ra w ico w e  i re ­
a k c y jn e  ug ru p o w a n ia . Szczególnego 
rozg łosu  n a b ra ł w ie c  K u -K lu x -K la -  
n u , ja k i  o d b y ł się w  ro d z in n y m  o- 
s ied lu  C a rte ra  — P la ins w  s tan ie  

'G eorg ia . K u -K lu x -K la n  zw o ła ł ten 
w ie c  d la  zapro testow an ia  p rze c iw ­
ko  n ie k tó ry m  o s ta tn im  decyz jom  
a d m in is tra o ji,  ta k im  ja k  naw iąza­
n ie  ro zm ó w  z K ubą, w s trzym a n ie  
p ro d u k c ji bom bow ca „ B - l ”  czy  ko n  
ty n u o w a n ie  d ia lo g u  ro zb ro je n io w e ­
go. P ro tes tow ano  ró w n ie ż  p rze c iw ­
ko  u d z ia ło w i M u rzyn ó w  w  pracach 
a d m in is tra c ji C arte ra .

W iec K u -K lu x -K la n u  został prze­
rw a n y , gdyż  cz ło w ie k , k tó re g o  na ­
zw iska  na raz ie  n ie  u ja w n io n o , 
s ta ra n o w a ł sam ochodem  m ów n icę , 
z k tó re j p rze m a w ia ł w ie lk i m is trz  
s ta n o w e j lo ży  K u -K lu x -K la n o w e j. 
Doszło do zam ieszania i  b ija ty k i,  
k tó rą  p rze rw a ła  in te rw e n c ja  p o li­
c ji.

Do zam ieszania 1 b i ja ty k i u lic z ­
n e j doszło ró w n ie ż  w  Chicago, 
gdzie  faszystow ska p a rtia  o nazw ie  
na rodow a p a rt ia  soc ja lis tyczna 
p rz y g o to w y w a ła  się do odbyc ia  w  
d n iu  4 lip ca  u licznego marszu. 
P rzed lo ka le m  te j m a lu tk ie j,  choć 
w rz a s k liw e j p a r t i i  doszło do b ó jk i 
u liczn e j. P o b ic i faszyści o g ło s ili, że 
o d k ła d a ją  s w ó j m arsz, ale n ie  re ­
z y g n u ją  ze zo rgan izow an ia  go w  
późn ie jszym  te rm in ie .

Plany aneksji
izraelskiego okupanta
LO N D Y N  P A P . W edług in fo rm a ­

c j i  z T e l-A w iw u , iz ra e lsk ie  m in is ­
te rs tw o  ro ln ic tw a  rozważa p lan  
os ied len ia  150 tys . osób na o k u ­
p ow anych  te re n a ch  Jo rd a n ii — za­
ch o d n im  brzegu Jordanu . P lan , 
p rz e w id u ją c y  za łożenie 5 dużych 
m ias t, zosta ł op racow any przez 
sp e c ja lis tó w  ze s to ją ce j na czele 
rządu iz ra e lsk ie g o  p a r t i i  L u k u d .

E gip t

Kidnaping polityczny
K A IR  PAP, W nocy z sobo ty  na 

n iedz ie lę  w  K a irze , n ie z id e n ty f i­
k o w a n i sp ra w cy  p rze b ra n i w  m u n ­
d u ry  p o lic y jn e  u p ro w a d z ili sze jka 
M oham m eda Htlsseina E ł Zahaby  — 
by łego  m in is tra  d/s re lig ijn y c h  
E g ip tu . W kró tce  po tem  do kores­
ponden tów  zag ran icznych  a k re d y ­
to w a n ych  w  K a irz e  za d zw o n ili przed 
s ta w ic ie le  e k s tre m is ty c z n e j m u zu ł­
m a ń sk ie j o rg a n iz a c ji re l ig i jn e j zna 
n e j pod nazwą „p o k u ta  i  ucieczka 
od grzesznego społeczeństw a” . O r­
gan izac ja  ta g ru p u je  g łó w n ie  m ło ­
dych  lu d z i, k tó rz y  pod wodzą ta ­
jem niczego e m ira  dom aga ją  się od 
E g ipc jan  w yrzeczen ia  się w spół­
czesnego s ty lu  życ ia , k tó ry  uw a­
ża ją za depraw ację  do b rych  o b y ­

cza jó w  is lam u . P oryw acze zagro­
z i l i ,  że je ś li rząd n ie  z w o ln i w  
c iągu  n a jb liższych  24 godzin w ię ­
z io n ych  cz ło n kó w  w sp o m n ia n e j o r­
g a n iza c ji, to  Zahaby zostanie zam or 
dow any. Z a g ro z ili też, że d o kona ją  
k o le jn y c h  uprow adzeń i  „w y n is z ­
czą w szys tk ich  w rogów ”  je ś li żą­
dania ic h  n ie  zostaną spełnione.

K o n sp ira cy jn a , ekstrem istyczna 
sekta u tw o rzo n a  została w  1966 ro ­
ku . W  listopadzie  ub. r .  w ładze 
a re sz to w a ły  k ilk u n a s tu  je j  cz łon ­
ków . A F P  s tw ie rd za , że re g u ły  o- 
how iązu jące  w e w spom n iane j o r­
g a n iz a c ji są bardzo  surow e, a 
chcących  opuścić je j  szeregi karze 
się śm ierc ią .

Na po lskie j budowie fa b ry k i kwasu siarkowego kolo Pragi.
C A F—Radkiew icz

U południowych sąsiadów

Co nowego w gospodarce?
(Korespondencja własna „Kuriera“ z h a l i )

+  P R ZE D S T A W IC IE LE  ce n tra l 
h and lu  zagranicznego T E C H N O -E X  
PORT B ra tys ła w a  i  P O L IM E X -C E - 
K O P  W arszawa podp isa li w  s to licy  
S ło w a c ji k o n tra k t  na dostawę kom  
p łe tn e j l in i i  te chno log iczne j do p ro  
d u k c ji cyk lo h e ksa n o n u  d la  przed­
s ięb io rs tw a  C H E M K O  w  S trażskem . 
D z ia ł ten  o m o cy  p ro d u k c y jn e j 
80 oao ton  cykloheksan-onu roczn ie , 
budow any będzie p rzy  w spó łp racy  
p o lsk ich  dostaw ców  Jeszcze w  b ie ­
żącej p ięc io la tce , a p rzekazany do 
ro z ru ch u  w  1983 ro k u . Połska CZH 
P O LIM E X -C E K O P  w y g ra ła  p rze­
ta rg  w  s iln e j k o n k u re n c ji m iędzy­
n a rodow e j, n ie  ty lk o  d z ię k i wyso­
k ie m u  poz iom ow i o fe ro w a n e j tech 
n o lo g li, a le  i k o rz y s tn y m  w a ru n ­
kom  k o n tra k tu . C ykloheksanem  pro  
duko w a n y  na p o lsk ich  u rządzeniach 
techno log icznych , s tosow any będzie 
do w y ro b u  k a p ro la k ta m u  — bazy 
su ro w co w e j w łó k ie n  p o lia m id o ­
w ych . P o zw o li to  na obn iżenie im ­
p o r tu  fe n o lu , z k tó re g o  d o tych ­
czas w  CSRS p rod u ko w a n o  k a p ro - 
ia k ta m .

+  JE D N Y M  z p rod u ce n tó w  b iżu­
te r i i  i  ozdób a rtys tyczn ych  s g ra ­
na tu  je s t spó łdz ie ln ia  p racy  „G ra ­
n a t”  w  T u rn o v le  w  C zesk ie j Repu 
b iice  S o c ja lis tyczn e j. Zręczne ręce 
ju b ile ró w  i  s z lif ie rz y  w yp ro d u k o ­
w a ły  w  u b ie g łym  ro k u  w y ro b y  w ar 
tośc i 56,5 m in  ko ron . W y ro b y  spó ł­
d z ie ln i, o fe row ane  coroczn ie  w  w y 
borze 2000 w zo rów , cieszą się w ie l­
k im  pow odzeniem . Połowa p ro d u k ­
c j i  przeznaczona je s t na e ksp o rt do 
40 k ra jó w  św ia ta . N a jw ię kszym  po 
w odzeniem  b iżu te ria  z T u rn o v a  c ie  
szy się w  Kanadzie , F ra n c ji,  A n ­
g l i i  i  RFN.

<5 W 1976 ro k u  p rzeds ięb io rs tw o  
M O TO TE C H N A  sprzedało m ieszkań 
com C zechosłow acji b lis k o  120 000 
sam ochodów  osobow ych. Z te j licz ­
by oko ło  53 000 p rzyp a d ło  na wozy 
k ra jo w e j p ro d u k c ji „S k o d a ” . Z p ro  
d u k c j i  zagran iczne j n a jw ię kszym

pow odzen iem  c ie szy ły  się samocho 
d y  „L a d a ”  -»l „ Z ig u l i " ,  k tó ry c h  
sprzedano 32 000 oraz nasz „F ia t  
125 p ” , k tó ry c h  sprzedano ponad 
lO 000. K i lk a  tys ię cy  sam ochodów 
sprzedano w  przeds ięb io rs tw ie  
T U Z E X , p row adzącym  sprzedaż za 
w a lu ty  w ym ienne. P rzeds ięb io rs tw o 
M O TO TE C H N A  posiada obecnie w  
C zechosłow acji 51 p u n k tó w  sprzeda 
t y  n ó w y c h  sam ochodów, z k tó ry c h  
24 p ro w a d z i ró w n ie ż  u s ług i se rw t- 
sow ie. P onadto M O TO TE C H N A  p ro  
w adzi 34 p u n k ty  sprzedaży sam ocho 
d ów  używ anych.

4> JU Ż  ósm y ro k  w  obszarach 
k o n w e n c ji tu ry s ty c z n e j stosu je się 
do przew ozu ła d u n k ó w  tow aro ­
w y c h  m iędzy w o jew ódz tw em  
w sch o d n io s lo w a ck lm  a Polską  i  Wę 
g ra m i zespoły tra n sp o rtow o-sam o- 
chodowe T IR . W ie lkość  p rzew ozów  
system atyczn ie  w zrasta. Podczas 
g d y  w  1975 ro k u  k ie ro w c y  CSAD 
d o ko n a li 743 p rzew ozów  do p rz y le ­
g łych  te re n ó w  nadgran icznych  pó ł­
nocnego i  p o łudn iow ego  sąsiada 
CSRS — w  u b ie g łym  ro k u  b y ło  ic h  
ju ż  8 l l .  Przeszło po łow a przew o­
zów  obe jm ow a ła  tra n s p o rt p iw a  *  
m ie jscow ości V e lk y  S aris  i  K oszy­
ce do b ro w a ru  Boecz ko lo  M is k o l-  
ea na W ęgrzech. Z  k o le i z W ęgier 
p rzew oz i się p e r l i t  z m ie jscow ości 
P a lhazy do zak ładów  ce ram icznych  
w  Koszycach 1 k a o lin  z m ie jscow o  
śc i F ueze rradvany  do zak ładów  ee 
ra m le zn ych  w  M icha lovcach . Ponad 
to  tą  d rogą sprow adzono z W ęgier 
o k o ło  109 000 to n  m a te r ia łó w  budo­
w la n ych . Z P o lsk i sprow adzono m ię  
dzy in n y m i 31 ciężarów ek tru ska ­
w e k  d la  zak ładów  p rze tw ó rczych  
w  P resovie . W ro k u  b ieżącym  na­
d a l rozszerzany Jest tra n s p o rt sa­
m ochodow y m iędzy w schodnią Sło 
w a c ją  a obszaram i k o n w e n c ji tu r y  
s tyczn e j w  Polsce i  na W ęgrzech.

Z dz is ław  C Z A P L IŃ S K I

Spaghetti dla mordercy (3)

Klucz© sin wszystkie! więzień
LO N D Y N  PAP. 28-ie tn ia  H o łen - 

ie rk a .  A nneke Sandel ustanow iła  
w’ sobotę n o w y  ko b ie cy  re k o rd  w y ­
sokości lo tu  ba lonem  osiągając 
8 230 m e tró w . Pod rz ę d n i re k o rd  
w y n o s ił 7 311 m e tró w . H o le n d e rka  
u s iłow a ła  pob ić  ten re k o rd  24 czerw  
ca. jednakże  n ie  p ow iod ło  się Jej 
w ówczas l  m usia ła  z w ysokośc i t y ­
siąca m e tró w  w yskoczyć na spado­
ch ro n ie . W czasie lo tu  oddychała 
ona p rzy  pom ocy a pa ra tu  tle n o ­
wego. Balon (w yp e łn io n y  rozg rza ­
n ym  po w ie trze m ) zosta ł sko n s tru o ­
w a n y  przez n ią  samą w  1963 roku . 
A . Sandel w ys ta rto w a ła  do swógo 
lo tu  we w si B a rto n , w  h rabs tw ie  
C a m bridgesh ire  w  A n g lii.

Zpn ostatnich
dwóch piędoraczków

BUENOS A IR E S  P A P  W n iedz ie ­
lę  z m a rły  tu  w sku te k  k o m p lik a c ji 
u k ła d u  oddechowego dw a osta tn ie  
a p ięc io raczków  a rg e n ty ń s k ic h  u- 
rodzonych  w  u b ie g ły  w to re k - P ię- 
c lo ra czk l p rzysz ły  na ś w ia t 48 d n i 
przed eząsem M a tka  dz iec i, k tó ra  
ró w n ie ż  zm arła  w s k u te k  k o m p lik a ­
c j i  popo rodow ych , n ie  zażyw a ła  żad 
n ych  ś ro d kó w  h o rm o n a ln ych . Osie­
ro c iła  ona czw oro  w cześn ie j u ro ­
dzonych  dzieci. Po raz p ie rw szy  w 
ty m  s tu le c iu  w  A rg e n tv n ie  u ro d z i­
ł y  się p ię c lo ra czk l w  1943 r. W szy­
s tk ie  ży ją .

S K A Z A N I na d o żyw o tn ie  w ięz ie ­
nie. lu b  też na w ie le  la t, to  w ła ­
śn ie  n a jle p szy  „m a te r ia ł w e rb u n ­
k o w y "  d la  „ id eo logów  n o w e j rew o 
lu c j i ” ,  cz ło n kó w  ekstrem  ła ty  cz ny c b 
ugrupow ań.

Bogaci na tom iast, posiada jący po 
za m u ra m i po tężnych  i  ustosunko­
w anych p rz y ja c ió ł,  n ie  c ie rp ią  zb y t 
n io  a pow odu  za m kn ię c ia  w  czte ­
rech ścianach. W ie lcy „m a fio s i”  I 
szefow ie gangów  w p ro w a d za ją  w  
ce lach sw ó j w łasny  porządek, sw o 
je  w łasne p raw a . W ładze w ięz ien ­
ne n ie  chcą pode jm ow ać z n im i 
w a lk i,  pon iew aż ty lk o  bossowie 
przeste-nczego św ia ta  mogą uch ro ­
n ić  ic h  przed b u n ta m i w ięźn iów , 
k tó ry m  tow arzyszą z w y k le  a k ty  
podpalen ia , b ra n ia  z a k ła d n ik ó w  i  
rozbo ju .

SY M B IO ZA  EKSTREM ISTÓW  
I  GANGSTERÓW

„W A Ż N I”  w ięźniow ie nie

bun tu ją  się zazwyczaj. Nie ma­
ją  trudności w  u trzym yw aniu 
kontaktów  ze światem zew­
nętrznym . Strażnicy nie kontro  
lu ją  rozmów telefonicznych,
które prowadzą z więziennych 
autom atów. Równie libera ln ie  
tra k tu je  się przepisy o odw ie­
dzinach 1 korespondencji.

U W IĘ Z IE N I p rzyw ódcy „C ze rw o ­
n ych  b ryg a d ” , „P ro le ta r ia c k ic h  o- 
łro d k ó w  z b ro jn y c h ”  czy la n y c h  
e ks tre m is ty c z n y c h  o rgan izac ji, w ła ­
śnie w  w ię z ie n n ych  celach p rzygo­
to w u ją  s p e k ta k u la rn e  akc je  w  awo 
je j  ob ron ie . Tam  też naw iązu je  9ię 
ścisła w spó łp raca  m iędzy sp e c ja li­
s ta m i od po rw a ń  za okupem  i  dzia 
łaczam i s k ra jn y c h  ugrupow ań, k tó ­
re p ró b u ją  s te rro ryzo w a ć »poleczeń 
s tw o  w łosk ie , czerp iąc na to  fu n ­
dusze *  a k c j i  zaw odow ych k id n a - 
perów .

K ie d y  znany gangster, członek 
m a f ii L ig g io  p rz e b yw a ł w  m ed io ­
la ń sk im  w ię z ie n iu  S a n -V łtto re , n ik t  
n ie  w id z ia ł go w ce li. C a ły  ezas 
spędzał w  in f ir m e r l i ,  gdtóe ezłouko 
w ie  gangu cz u w a li nad jego  bez­
pieczeństw em  i  zdrow iem  i  u s łu ­
g iw a li m u.

R A V IO L I A L A  DOZYWOC1K

W TEJ ch w ili jego bossem w 
M edio lanie jest Francis Tu ra - 
te llo , patronujący nielegalnym  
domom g ier hazardowych i 
przebywający czasowo w  m ie j­
scowym więzieniu. Tygodnik 
w łosk i „O gg i”  tw ie rdz i, że w  
te j „czyśc iu tk ie j ce li”  strum ie­
niam i p łyną pieniądze i szam­
pan najwyższego gatunku.

Jest tam również niew ie lka 
b ib lio teka  pornograficzna i  ze­
staw takiehźe film ów . Ekranu 
nie potrzeba — nadają się w  
tym  celu świeżo pomalowane 
ściany.

Zasobni w  finanse 1 poparcie 
m a fii rezydenci więzień nie ko­
rzysta ją *  tamtejszej kuchni. 
Posłańcy przynoszą im  potraw y 
z restauracji. U ta r ły  się też 
pewne związane z tą procedurą 
nazwy, k tóre kelnerzy zdradza­
ją  zaufanym k lien tom : „spa­
ghetti dla m ordercy” , czy też 
„ra v io li a la dożywocik” .

(Koniec) 
Alojzy K A LIN O W S K I

N
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i,Prawdziwa cnota...1

Odpowiadają  
na k ry ty k ą

KARA ZA BRUDY przesuw ane b y ły  ju ż  k ilk a k ro tn ie ,  
je s t n iesłuszne, pon iew aż poszcze- 

W  N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i p t. gó lne  e ta p y  re m o n tu  s zko ły  b y ły  
„S p e c y fic z n i b y w a lc y ” , a do tyczą- rea lizow ane  w  w yznaczonych  w ie l-  
c e j „M a łe j K a s k a d y " , P a ń s tw o w y kościach.
T e re n o w y  In s p e k to r S a n ita rn y  w  W  te rm in ie  do 10 m aręa b r. In -
Szczecinie In fo rm u je , że otoczenie w es to r m ia ł przekazać półnoene 
tego za k ła d u  b y ło  p rzedm io tem  k i l -  8 k rzyd ło  s zko ły  do re m o n tu . Na 
k a k ro tn y c h  k o n t ro l i  d o k o n y w a n y c h  s k u te k  c ią g ły c h  m o n itó w  o p rzeka - 
przez p ra c o w n ik ó w  TSS-E. zanie tego o b ie k tu , doszło w  d n iu

Z a rz u ty  za w arte  w  no ta tce  zosta- 5 k w ie tn ia  b r. do n a ra d y  z in w e - 
ł y  po tw ie rd zo n e , je ż e li chodzi o sto rem , w  w y n ik u  k tó re j usta lono  
s tan  s a n ita rn o -h ig ie n ic z n y  otoczę- *n -> s k rz y d ło  to  będzie prze­
rwa o b ie k tu  K ie ro w n ik a  za k ła d u  kazane do re m o n tu  do 1 czerwca 
oraz  p o d le g ły  m u  personel u k a ra - b r. D o  d n ia  22 czerw ca br., o b ie k tu  
no m an d a ta m i k a rn y m i na sum ę n ie  przekazano.
500 zł. W pisem  do ks ią żk i k o n tro li
s a n ita rn e j k ie ro w n ik  zosta ł zobo- T o  d la  p rz y k ła d u  ty lk o  Jeden
w ią za n y  do s tałego u trz y m y w a n ia  f ra g m e n t tru d n o ś c i, Jak ie  w ys tę p u ją  
b ie lą c e j czystości. p rz y  re a liz a c ji budow y. Już dziś

K o m ó rk a  k o n t ro l i  w e w n ę trz n e j w iadom o, że re m o n t trzeba będzie 
WSS „S p o łe m ”  przeprow adza częste p ro w a d z ić  p rzy  o d b yw a ją ce j się 
k o n tro le , m a ją c  na uwadze zagad- nauce w  k lasach  P rze w id u je  się, 
n ie n ia  poruszone w  no ta tce . N ad- że g łów ne  ro b o ty  będą zakończone 
m ie n la m , że w  sezonie le tn im  „M a - w  bież. ro ku , n a to m ia s t zagospoda- 
ła  K askada ”  będzie ob ję ta  w zm ożo- ro w a n le  i  e lew ac ja  b u d y n k u  będzie 

--------  •• w yko n a n a  d o p ie ro  w  p rzysz łym  ro ­
ku.

Z-ca d y re k to ra  
d /s  te chn icznych  

tnż. W ła d ys ła w  K U R Z A W A

n y ra  nadzorem  s a n ita rn ym .
P a ń s tw o w y  T e re n o w y 
In s p e k to r  S a n ita rn y  

le k . med.
H e n ry k a  W A L U S Z K IE W IC Z

O CZYM  W IA DO M O  
JUŻ DZIŚ?

N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 
„P o  w akac jach  do o d n o w io n e j k la -  
* y ” , d y re k c ja  K o m una lnego  P rzed­
s ię b io rs tw a  R em on tow o-B udow lane ­
go n r. 2 w y ja ś n ia ;

W  w y n ik u  ro zm o w y  p rzep row a­
dzone j *  załogą bu d o w y S zko ły  
P ods taw ow e j n r  S p rzy  u l. R eym on 
ta  s tw ie rd zo n o , że podczas n ie ­
obecności m a js tra  te j b u dow y, p ra ­
co w n ic y  w cześn ie j za ko ń czy li p ra ­
cę t j .  na k ilk a n a ś c ie  m in u t przed 
gody. i* .  Za ten  czyn wszyscy o trz y  
m a li ustne upom n ien ia , na tom ias t 
jeden  z n ic h  naganę. Pouczono 
ró w n ie ż  m a js tra  b u d o w y  o obow iąz­
k u  d o p iln o w a n ia , by pod leg li m u 
p ra c o w n ic y  p rzes trzega li zasad dys­
c y p l in y  p racy.

S tw ie rd ze n ie , że te rm in y  p rzeka - 
ayw a n ia  poszczególnych sk rzyd e ł 1 
m o d e rn iz a c ji sa li g im nas tyczne j,

Na zdjęciu: budowa jachtów  typu „Carter-30” ,
Fot. CAF-Undro

30-!eini bilans

ŚM IE T N IK  na wyspie Doi 
nej O krętow ej jest n ie ja ­
ko symbolem tego, co 

działo się w Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej ,,G ryfia ”  
w  dziedzinie ochrony środowi­
ska. Jeszcze dziś z okien nowe­
go budynku adm inistracyjnego 
widać zwały śmieci, ale widać 
też już początek prac porządko­
wych. Zm ienia się wygląd w y­
spy, zmienia się też stosunek 
zakładu do środowiska.

DO STRZEŻO NO  dw a la ta  tem u 
po trzebę z a tru d n ie n ia  sp e c ja lis ty  
od ty c h  sp raw , dostrzeżono dziś po. 
trzebę o rg a n iza c ji s łużb o ch rony  
~— ’ — Gr y f i a ”  m ia ła  --------

Batalia o czyste środowisko

Zieleńce zamiast śmietnika 
na wyspie Dolnej Okrętowej

Książki nadesłane
L . B rz y s k i „M E T O D Y  S T A T Y ­

STY C ZN E  W A N A L IZ IE  I  
P R O G N O ZO W A N IU  P R ZED SIĘ­
B IO R S T W ”  (PW E, cena 26 zł).

J . T a rg a lsk i „M E T O D Y K A  PO­
D E JM O W A N IA  D E C Y ZJI W Z A ­
R Z Ą D Z A N IU " (P W N , cena 20 zł).

J . K lic h -R u m p  „P O D S T A W A  F A K  
T Y C Z N A  R O Z S T R Z Y G N IĘ C IA  S Ą ­
DOW EGO W PROCESIE C Y W IL ­
N Y M ”  (W yd. P ra w n ., cena 50 zł).

J . W ło d a re k  „S Y S T E M  W YC H O ­
W A W C Z Y ”  (W yd. P ra w n ., cena 
50 zł).

Z . S a lw a  „P R A W O Z N A W S T W O , 
P R A W O  P R A C Y ”  (W STP, cena 
11 zł).

K . G ó rsk i „J A N  K A S P R O W IC Z ”  
(P IW , cena 30 zł).

M. S łom czyńsk i „A R D E N  Z  FE- 
V E R S IIA M ”  (W yd. L ite r .  K ra k ., ce­
na 40 zł).

T . P ilc h  „Z A S A D Y  B A D A N  PE­
D A G O G IC Z N Y C H ”  (O ssolineum , ce­
na 40 zł).

B . M róz-B ługoszew sk i „N IE P O ­
T R Z E B N A  Ł Y Ż K A ”  (W yd. L ite r . 
K ra k ., cena 13 zł).

Knnserwacja
ogrodów i parków

Kremla
M O S K W A . T rw a ją  prace  nad 

k o n se rw a c ją  og rodów  1 p a r­
k ó w  K re m la , za jm u ją c y c h  przeszło 
trze c ią  część tego zabytkow ego 
o b ie k tu . O g ro d n icy  p rze p ro w a d z ili 
przeg ląd  d rzew , m. in . w  O grodzie 
T a jn ic k im , w  k tó ry m  lu b i ł  w yp o ­
czyw ać W ł. L e n in . C iekaw ostką  
p a rkó w  K re m la  są dęby posadzone 
przez J u r i ja  G agarina  W a len tynę  
T ie rie szko w ą  i  in n y c h  kosm onau­
tó w . k tó re  są sym bo lem  na rodz in  
e ry  lo tó w  kosm icznych .

Błyskotliwa kariera Stoczni „Teligi“
W IE LK A  plansza u wejścia do Morskiej Stoczni Jachtowej mana na dotychczasowym poziomie. Przemysłowego

* .7 . .  ”  . . . . . .  . na tom iast oa łv  n rzv ro s t n ro d u k c u  . ,

ście M g r in ż ”  M a ria n  S roczyńsk i — P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M orsk iego  tego, że w  budow ie  n ie  uw zg lędn ło  w e j z a jm u je  się „H y d ru s ”  — je d -
spec ja lis ta  do s p ra w  och ro n y  ś ro - w  G dańsku, k tó re  opracow a ło  s tu - no  w ie lu  e lem entów , k tó re  p rz e w i-  n o s tka  w yposażona w  se p a ra to ry
dowdska u m ie jsco w io n y ”  w  Ośrod d iu m  o ch ro n y  środow iska  d la  „G ry  d y w a ł p ro je k t. O becnie w ięc prze- ro p y  n a fto w e j, w spó łp racu jąca  z
ku  R ozw o ju  ę toczn l il-s t «m eda li- i i i ’'- Na jego  podstaw ie  p rzyg o tu je  p row adza s ię  re m o n t „u z u p e łn ia ją - trzem a  b a rk a m i l  dw om a zestawa-
sta V p ra w d ^w e g o  zdarzenia ba s ię  p la n y  pe rspek tyw iczne  i  u s ta li cy ” , późn ie j się ją  zm o d e rn izu je  m i c ią g n ik o w y m i, dz ia ła jąca  p rzy  
— d o k to ry z u je  sie naw e t w ’ te i  wspólną z  „W a rs k im ”  s tre fę  o - P la n u je  s ię  zaś b u dow ę  urządzeń s ta tka ch . Czystość w  akw enach za- 
dz iedzin ie . ^  * ch ronną. podczyszczających śc ie k i w  s toczn i pew n ia  zaś łapaczka  „S h ip s e rv i-

r* S tu d iu m  u ja w n iło  p u n k ty  zapalne 1 p rzekazu jących  je  następn ie  o- ce” , ponadto  z nabrzeży tu ż  p rzy
V  my SLano gtoczn l 55 e m ito ró w  w yrzu ca  w  po czyszczalni m ie js k ie j. Zaznaczyć na » ta tkach  o p e ru ją  p ra co w n icy  stocz-

w ie trze  30 rodza jów  zanieczyszczeń, leży, ze na ty m  e tap ie  w szystk ie  ni.  Na w yd z ia ła ch  i  rem o n to w ych
p  w  ciągu godziny — 700 tys. m e tró w  śc ie k i odprow adzane będą do je d - jed n o s tka ch  do lik w id a c j i  rozJań o-

ni ay s o r l s z e ś c i e n n y c h  gazów. Procesam i rzu - n e j sieci. Obecnie bow iem  ok. 10— le jo w y c h  stosuje się d ia to m it — 
”  ® tu ją c y m ł na uc iąż liw ość  za k ła d u  20 proc. śc ieków , s ta n o w ią cych  n ie - d ro b n y , p o ro w a ty  piasek. Jest też

yCw  d la  otoczenia są prace konse rw a- duże zagrożenie, odprow adzanych  „p o g o to w ie  s toczn iow e”  na w ypa - 
cy jn o -m a la rs ld e , od lew nicze, spa- je s t do O d ry , ta k  ja k  i  pozostałe dek k a ta s tro fa ln y c h  roz lew ów  ro p y  

s toczn i P ięciu  osób m a jących  w a ln ic2e j  dz ia ła lność zw iązana z 30-40 proc. _  pochodzących ze s ta j „ a f t *w e j.
°Tednak w ^ ^ ó ż m fc h  gospodarką c iep lną . Te p ierwsze ków . Z ty m i o s ta tn im iJ e s t ju z  jed  

leunas w  ro zn ycn  c h a ra k te ry z u ją  się dużym  natężę- n a k  znacznie gorze j. N ik t  ic h  bo- i  T A K  doszliśm y znów  do w yspy 
m em  e m is ji rozpuszcza ln ików . Roz w iem  ze s ta tk ó w  n ie  odb ie ra , eho- D o ln e j O k rę to w e j. D oce low o prze- 

. , p rze s trze g a ją  s ię  je d n a k  ty lk o  na ciąż w  s toczn i w  czasie rem on tów  znaczona je s t ona pod rozbudow ę
o ra a n iza c ii s łużb ’  o c h io n v  śrorfrfw-t od leg łość 106-600 m e trów , stanow ią  m o n tu je  s ię  Już na s ta tkach  z b ió r-  zak ładu . Jak  je d n a k  budow ać go 

S 1 Więc zagrożenie lo ka ln e , podobnie n ik ł  na ścięta. Jest koncepcja , by na śm ie tn iku ?  Na obszarze oko ło  3
S a c o S n L  o ch rony  Z ^ t r M  zresztą ja k  prace spaw aln icze, o d b ie ra ły  je  b a rk i ,,Sh pse rv ice ”  i  h e k ta ró w  zgrom adzono tam  bo-
a k u s t v c z r i e i T a G ł ó w n y m  ob iek tem  zanieczyszczeń p rze ka zyw a ły  oczyszczaln i w  P o li- w iem  h a łd y  odpadków  ko m u n a ł- 
z w o łi*  £  b a r d z ie j I n t e n s y w n e ^  w  Procesach o d lew n iczych  je s t że- each. n ych , p rzem ys łow ych , m leczka po­
n d o w e  dzia łan ie  ro^noczet^ 1uż H w C k  (p iec do w y to p u  że liw a ) 1 ace tylenow ego i  ciasta wapiennego,
rozeznaniem  s n u a c ji  przez^ B iu ro  urządzenia do oczyszczania od łe - D z ia la łn o śc i s to czn iow e j to w a rz y - żużla, odpadków  d re w ”

y J P‘ o m io  w ó w _ w y d z ie la ją  sdę tu  p y ły , t le -  Sza em u ls je  o le jow e , z n im ! też sztek Jedzenia, odpadków  m azuto-
nek w ęgla l  d w u tle n e k  s ia rk i.  N a j je s t n a jw ię ce j k ło p o tu  w  dz iedz in ie  w yeh. T u  b y ło  n a jb liż e j,  w ięc się 
w iększa od ległość ma>ksymałnych o ch ro n y  w ód. L ik w id a c ją  zan ie - w y w o z iło  bez k ło p o tu , choc iaż w ie - 
stężeń zanieczyszczeń eha ra k te ryzu  czyszczeń p o chodnym i ro p y  n a fto - le  z ty c h  odpadków  p rzedstaw ia ło  
je  je d n a k  gospodarkę e iep iną. D w ie  
k o tło w n ie  e m itu ją  m . in .  d w u tle n e k  
s ia rk i,  t le n k i azo tu , p y ły ,  tle n e k

. - - - ¿; --------- .. podpisało 15
Jra. Leonida Teligi informuje o wzroście produkcji w ciągu o- « « i »  b r .  u m ó w « , z a k ła d a ją c ą
statnićh 7 lat. Odnotujmy tylko dane z roku bieżącego: 3b2 no iog iach. A k tu a ln ie  p ra cu je  się w e jś c ie  na p la c  b u d o w y  15 
procent dynamiki produkcji i 2115 proc. dynamiki eksportu nad k o n s tru k c ją  J a ch tu  1/4 to n y  c z e rw c a . Od te g o  c z a s u  w y z n a -  
w  stosunku do 1970 r. W yniki te w dobitny sposób świadczą ¡u z ^ tw o rz y w ^ z tu c ^ ^ ^  c z a n e  S5* c o ra z  to  t e r m i -
o rozwoju zakładu, ambicji jego załogi i wyrobach poszuki- to n y . w a r to  p rzy  ty m  dodać że n y ,  na którev n ie  z ja w ia ją  g ię  
wanyeli na rynku krajowym i  za granicą, Polska  je s t je d y n y m  w  RW PG i i -  p rz e d s ta w ic ie le  w y k o n a w c y .

e tą cym  się p roducentem  ja c h tó w , Ostatnio stocznia w ysłała n is m o  w tv m  stocznia ..T e lig i"  Jest za- y ^ td lI łlo » to c z iu a  wysiata p is m o  
in terwencyjne do Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego

szóści oparte  są o po lsk ie  d o k u - w  ty m  stocznia „T e l ig i ’ 
.  , . - m en tac je  k o n s tru k c y jn e . Na lis tę  k ładem  na jw ię kszym ,
le  z ro b io n o  W S to c z n i „ T e l ig i  k lie n tó w  w p is u ją  się liczne  k ra je

W C IĄ G U  ostatnich la t w ie-

d z ie d z in ie  u n o w o c z e ś n ie n ia  zachodnie, ZSRR, B u łg a ria  i  N ED . O siągnięcia  s toczn i zakłócane są
technologii (m.in. 
produkcję jachtów

rozpoczęto
lam ina-

W rocław iu. Stanowiskoje d n a k  k ło p o ta m i w e w n ę trz n y m i . . .  . . . . . .
W 1976 r na w n iosek za łog i st-o- zak ładu . O ile  znacznie ro z w in ię to  N F B P  je s t  t y m  b a r d z ie j  d z iw -  

czn ia  p rz y jm u je  Im ię  znakom itego  część p ro d u k c y jn ą , o ty le  pozosta ły n e , Że z a ło g a  s to c z n i,  s ta ra ją c
. . .   .    i w  f  \7! T n * - -tów), wprowadzenia w ysokow y- polsk iego  żeglarza Leon ida  T e lig i,  w tyle inwestycje m agazynowe 1 pomóc budowlanym , podję- 

dajnych maszyn ■ narzędzi, a g y Ć & Z  b> prace wnęlrzarskię na rzecz
t a l r ło  n n n M iir u  u /a rn n lr rm r  n r a -  k las ie  I tony  typ u  „ ia u r in .  k w  «na ... ___także poprawy warunków p ra - rv ' soraWdzaiacy się ’pod względem nych warunkach przechowuje ona Nadodrzańskiego nowych
cy. Załoga tego przedsiębior- regatowym, wypiera produkowane materiały (w ty m  dużo z tworzyw gmachach P o litechn ik i Szczeciń

■ . r, . . , .... ararfncnl On min 7.IP - - . .
s iw a  o g a rn ię ta  je s t  w ą p & ln y m  w t jm ' p rz W z ^ le  TaoSę, ja c m y  *W fJ. » “ U b a w e m  m a  w y k o n y ,
h o b b y  —  ż e g la rs tw e m , s tą d  ta k  ” zl do " ro g ra in u  p ro d u kcy jn e g o  przecież n ie  trzeba przekonyw ać, w a ć  le  w  G ^ n tn im  Y.anr

p o s ia d a  stoczn i. Zbudow any zostaje także , do p ro d u k c ji ja c h tó w  można u-
hobby
w ie lu  je j członków 
stopnie żeglarskie z kap itańsk i­
m i włącznie. Stąd też — w yko­
nując swą codzienną pracę

„P o lo n e z ”  na k tó ry m  k p t. K rzysz - t y *  ty lk o , m a te r ia łó w  na jw yższe j 
to f  B aranow ski o d b y ł re js  dooko- k la sy , 
ła  św iata. Rok 1973 je s t szczególnie 
w ażny d la  stoczni, przechodzi

robią to z pasją i pełną odpo- pod zarząd Z jednoczen ia  M o rsk ich  DAW NA kie row nictw o {c}0p0 5̂ Wi
ufied-zinlności-ą Morze n ie  ż a r -  S toczn i R em ontow ych, (z nową naz- stoczni zabiega O Zbudowanie 
S S .  i  J i L  U L  wą „M o rska  S tocznia Jach tow a” ), magazynu okólnotechnicznego,

irzekonyw ać, wać je  w  Centrum  Fiata. Zaan 
gazowano się więc po stronie 
wykonawcy, zdejmując zeń wie 
le kłopotów, zyskując w  za­
m ian lekceważenie własnych

tu je  i każda fuszerka może gro 
zić niebezpieczeństwem.

Inwestycje w  stoczni „T e li­
g i” , k tó re j koszt ma wynieść

------  ------ -----------  -------- w - . 10 m in złotych, jest przedsię-
W C IĄ G U  30-LEC IA  (stocznia w  dow y Jachtów  z tw o rz y w  sztucz- n e : z a p a lO W a n y  te re n , z a rn ó -  w r io o ie m  n ip 7 h ° d t iv m  d la  d a l-

ty m  ro k u  obchodziła  30-lecie is tn ie -  n y c h  ty p u  „C a r in a "  na lic e n c ji za- w ;n n n k rm s t r n k e ia  d ź w is d  ż a k u  ^  i i *  j  3
n ia ) w yp ro d u ko w a n o  1800 jednostek, ch o d n io m e m le ck le j, a potem „C a r-  .  ̂ , . SZegO ro z w o ju  z a k ła d u  i  poprą-
w  ty m  1340 na e ksp o rt. D z ie je  za- te r ”  na I łc e n c li a m e ry k a ń s k ie j, p io n e  i  Z ło żo n e  W z a K ia a z ie . w v  is k o ś c i n r o d n k c i i .  TV>.

o tw ie ra  przed n ią  szersze m o ż li- i . ,<  „  r o z w ią z a łb y  te  k ło n o fy  wości l pe rsp e k tyw y . Zapoczą tko - w > *w *ą z R io y  te  tc io p o ty .
w a iia  zostaje nowa techno log ia  bu - W s z y s tk o  je s t  JUZ p rz y g o to w a -

wy jakości jego produkcji. Do-„ . . .  __ . . .  __ lic e n c ji a m e ry k a ń s k ie j, pione i  ,v  ____ _ Jv.ov
k ła d u  zaczęły się w ‘ m om encie  p rze D z ię k i opanow an iu  n o w e j techno- Słowem — pole do popisu m ają daim v __ Drodukcii w  D onad

« !  ty lk o  ta d W la n L  I ' t u  występu- 80 procentach na eksport

Edward W ITU S ZY N S K I
w 1947 r. z Nowego W arpna do e ksp o rtu  na r y n k i  ka p ita lis ty c z n e . . k łn n o tv  N a d o d rz a ń s k ie
Szczecina i  z lo ka lizo w a n ia  ich  p rz y  W 1975 r. pow sta je  druga jednost- K ło p o ty .  L N a a o arzansK ie
u l. Ś w ia to w id a . W a ru n k i b y ły  p ry ­
m itywne-, pom ieszczenia w  bara

ka  przeznaczona do sam otne j żeglu Przedsiębiorstwo 
g i — ja c h t „S p a n ie l” . Na n im  k p t.

Budownictwa

jeszcze ja ką ś  w artość, chociaż c łe r 
p ia ło  na ty m  ś rodow isko  p rz y ro d ­
nicze w yspy . Od czasu do czasu 
z ja w ia li s ię  tam  lu d z ie  z m iasta, 
pod p a la li h a łd y  śm iec i, w yc ią g a li 
g o ją c y  jeszcze złom ... H a łd y  m a la ły  
na k lik a  d n i.

D ZIŚ  wstrzymano wywóz 
mleczka poacetylenowego, żuż­
la, w iórów , resztek jedzenia i 
odpadów mazutowych na w y ­
spę, o feru jąc je innym  przed­
siębiorstwom , w  k tórych znala­
z ły  zastosowanie. M leczko po- 
acetylenowe i  ciasto wapienne 
odbiera SPBO-2. Odpady drew­
niane pozostawiono nieodpłat­
nie do dyspozycji pracownikom  
stoczni. Z n ika ją  szybko. Prowa­
dzi się też rozmowy z MPO, by 
uruchom ić w  zakładzie prasę 
do prasowania odpadów kom u­
nalnych. Pozostałe odpadki wy 
wozić się będzie na wysypisko 
przemysłowe w  Dołujach, w 
którego budowie stocznia party  
cypuje.

A  co na wyspie? Buduje się 
nowe nabrzeże i  bazę transpor­
tową, planuje się stworzenie pa 
sa zie leni i  placów do planowe 
go już gromadzenia i selekcji 
odpadów. Wyspa ożyje...

P. S. W ie le  u w ag i poświęca się w  
» toczni, n ie  od dziś, ochron ie  a t­
m osfe ry  w e w n ę trzn e j, c z y li bezpo­
śre d n io  cz łow ieka  na s tanow isku  
p ra cy . O ty c h  spraw ach napiszem y 
oddzie ln ie .

Marianną TU RLINSKA

w e fla  na odległość l,'5 do 8 tom.
T A  C H A R A K T E R Y S T Y K A  u m ie j­

scaw ia zakład w  d ru g ie j k las ie  u - 
c iąż liw ośc i, co e ko le i oznacza, że 
s tre fa  ochronna może m ieć szero­
kość 506 m e trów , oczyw iśc ie  po re ­
a liz a c ji n ie k tó ry c h  przedsięwzięć. 
Obecnie je d y n ie  ko tło w n ie  s tano­
w ią  zagrożenie d la  m ieszkańców  
oko liczn ych  dom ów . Z lik w id u je  je 
podniesien ie  w ysokośc i e m ito ró w , 
co s ię  ju ż  w y k o n u je . P rze w id u je  
się ponadto  p rzy  pracach  konse r- 
w a c y jn o -m a la rskch  w prow adzen ie  
m a te ria łó w  la k ie rn ic z y c h  op a rtych  
na rozpuszczaln ikach o  m n ie jsze j 
toksycznośc i i  bez rozpuszcza! n ik o  - 
w ych . P race badawcze na ten  te­
m at p row adz i ¡m.in. In s ty tu t  Farb  i  
L a k ie ró w  w  G liw ica ch . Na etap ie  
p ro je k tu  technicznego je s t budow a 
nowoczesnej o d le w n i; w  zw iązku  z 
rozw o jem  zak ładu  p rze w id u je  się 
też nowe ko tło w n ie . W prow adzać 
się będzie nowe techno log ie  spa­
w an ia  (tn ,in . au to m a tyza c ję  proce­
sów  spaw aln iczych).

T Y L E  o och ron ie  a tm osfe ry . S tu  
d iu m  za ję ło  s ię  rów n ież  sp raw am i 
hałasu. S tocznia n ie  s ta n o w i tu  jed  
n a k  zagrożenia a n i pod względem  
szkod liw ośc i, a n i u c ią ż liw o śc i d la 
otoczenia, je s t n a tom ias t szkod liw a  
i  uc iąż liw a  sama d la  siebie. B y  ob 
n iżyć poziom  hałasu na te re n ie  za 
k ła d u , konieczne jes t w yciszanie 
w e n ty la c ji,  w p row adzan ie  m a te ria ­
łó w  i  iz o la c ji a ku s tyczn ych  na n a j­
b a rd z ie j u c ią ż liw y c h  s tanow iskach

__ dysp o n u je  m echan iczno -b io lo ­
giczną oczyszczalnią, k tó ra  w  ciągu 
doby oczyszcza oko ło  tysiąca m e t­
ró w  sześciennych śc ieków , co sta­
n o w i oko ło  58 proc. ogó lne j ich  
ilo śc i. E fe k ty  p racy  tego o b ie k tu  
n ie  odpow iada ły  no rm om , a to  d la

Gdy obowiązek wypływa z serca...
%ń f*7 F R W rA  1Q77 y h v ł o- ° ia * tego osobistej saty-50 t / A K W L A  1 9 / i  t . - o y Ł O  sfakcJ1 PoLski K o m ite t P om ocy Spo 

statn im  dniem zawodowej p r a -  $eCŁne} stowarzyszeniem ludzi
cy pani W acławy P iotrow skie j.
15 ostatnich łat pani Wacława 
poświęciła (tak właśnie: poświę 
c iła , a nie ty lko  pracowała) — 
in s ty tu c ji najbliższej je j sercu.
Jest nią Polski Kom ite t Pomo­
cy Społecznej; sekretarzem wo­
jewódzkiego zarządu tego sto­
warzyszenia pani W acława była 
od 1 września 1962 r.

— O S T A T N I dz ień  zaw odow e j p t»  
c y ;  ja k ie  uczucia  m u  towarzyszą?

— NO cóż, muszę przyznać, 4e 
czeka łam  na to  — m ó w i p. P io ­
tro w ska . — M yś la ła m : w reszcie  od­
pocznę, k tó ż  zresztą o ty m  n ie  
m yś li, choćby w  s k ry to ś c l ducha?
O kazało się, że tru d n o  m i w y trz y ­
m ać bez p racy . I  d la tego , gdy za­
proponow ano  m i b ym  pozostała na­
da l sekre ta rzem  W ojew ódzk iego  Za 
rządu PKPS, a le  ju ż  społecznym , 
p rz y ję ła m  to  — co tu  ukTyw ać — 
z  uczuc iem  u lg i.

— T a k  w ięc n ie  rozs ta je  się pan ł 
% o rgan izac ją ...

— O rgan izac ja , stow arzyszen ie  — 
to  b rz m i o f ic ja ln ie ,  ch łodno. A  ja  
przez te  15 la t  p racy  w  PKPS n ie ­
m a l codz ienn ie  na now o o d k ry w a ­
łam , te  je ż e li coś się ro b i ty lk o  z 
obow iązku , to  an i n ie  zawsze jes t 
z rob ione  ta k  ja k  być p o w in n o , an i

kach . R em ontow ano sprzę t ry b a c k i K a z im ie rz  J a w o rsk i d o konu je  naj- 
i  n ie lic z n y  sp rzę t sp o rto w y . Do 1950 większego w yczyn u  w  h is to r ii p o i- J 
r. nadzór nad  zakładem  s p ra w o w a ł skiego żeglarstw a — za jm u je  d rug ie  
G łó w n y  U rząd K u ltu r y  F izyczn e j, m ie jsce  w te j k la s ie  i  trzec ie  w  > 
Potem  w a rsz ta ty  zosta ją  p rze ję te  o g ó ln e j k la s y f ik a c ji na „O s ta r-7 6 '. 
przez Zarząd P rzem ys łu  S po rto w e - W  ty m  samym ro k u  zosta je  zbudo-
go i  Szkutn iczego 
przem ianow ane na 
wą. Rozpoczyna się budowa łodz i 
spo rtow ych , sza lup ra tu n k o w y c h  1 
szko le n io w ych  oraz  k a ja k ó w , W la-

W arszaw ie i w any  p ro to ty p  ja c h tu  w  k lasie  
toczn ię  Jach to - to n y  ty p u  „D ra c o ” .

W  1976 r. w k o o p e ra c ji z f irm ą  
szwedzką M o n ark -C rescen t wchodzi

tach  1952—73' stocznia, k tó re j doda- do p ro d u k c ji nowa je dnos tka  ty p u  
no do nazw y człon „Szczecińska”  S k ip p e r, k tó ry c h  seria  w  c iągu ro - 
pozosta je  w  o rg a n iz a c ji W o je w . Z a - k u  osiąga 200 sztuk. R ok ten, będą 
rządu P rzem ysłu  Terenow ego. W cy  d la  stoczni ro k ie m  sukcesów.^ u- 
1958 r . zm ien ia  lo k a liz a c ję  na obec- trw a ła  1 ro z w ija  p ro d u k c ję  g łó w ­
ną i  rozpoczyna p ie rw sze  in w e s ty - n ie  na eksport, 
c je . W  1961 r , rozpoczyna się se-
ry jn a  p ro d u k c ja  ja c h tó w  „C a d e t” , A K T U A L N IE  aso rtym e n t p ro d u k - 
« następnie budow a pierwszego c j ł  u s ta b ilizo w a ł się w  dw óch tech

. ---------- — * "  no iog iach  w yko n a n ia . Z  d rew na
stocznia b udu je  ja c h ty  ty p u  „D ra -

ja c h tu  pe łnom orsk iego  „F o lk b o a t'
R ok teń za począ tkow u je  także dzia- ------------- ---------- -- .
łalność* e ksp o rto w ą  stoczn i sprze- co”  w  klas ie  T T C  i  ja c h ty  typ u  
dążą 36 „C a d e tó w ”  --------  “  ----------- ' VTV'  M at' 'm ,aeł ’.... r y n k i za- „T a u ru s "  ty p u  OTC. N atom ias t z 
chodn ie . W  dalszych la tach  po w - la m in a tó w  po lie s tro w o -szk la n ych  
s ta ją  now e ty p y  ja c h tó w : „M ic ro n ” , w y k o n u je  się ja c h ty  w  typach : 
„O m ega”  „T o m  110” . „V e g a ”  „A m i Carter-30 w k las ie  HTC, „C a r in a  . 
go” , „A n ta re s " , „A rc tu ru s ” , „D ra -  „S k ip p e r”  1 „S a b rln a  w  klas ie  
gon” , „C a p e lla " , „ K u te r  KW -85” , OTC. Zakłada się, że p ro d u kc ja  
„E n i f ”  t  „O r io n ” . W  znacznej w ię k  Jachtów  z d rew na  zostanie u trz y -

Odra — szansa nie tylko Szczecina wieków woźnym węzłem hondlo- się znacznie płyciej i Odra zwę- 
wym. ża się gwałtownie — prędkość

naszego „TU-104" musi znów
Ł ■ 1 1 Zaraz za twierdzę jest przyiza- zmaleć.

OSINOWIE — pierwsza słudze barek motorowych lub domi firmę, lub zlituje się nad kłcKtowa przystań kostrzyń- n 0,nłvlWfłrnv 
jaskółka: przy niewielkim pchaczy, by żegluga sioła się naszym losem. Dyspozytorzy nie s. "  ^  v c <A OW • J v e U ° Z<̂ ° ł "  w

do Frankfurtu.
elewatorze zbożowym stoi mniej niebezpieczna.-  '  wiedzą, co dzieje s ię ’ na 'trasie piemiczych. Niewiełki porciK tęt™ S ^ ° w ła s n v m

bórica, odbywa się przetadlmek. z  ogromnq „ ig ,  zostawiomy t  jednostkami, które wyszły ze gJS T in te  ń f f Ł * 1*  bori"  życiem. Na przejśck! granicznym
A więc jednak me wszyscy w Ia  sobq riSuche-  zakołe j caty Szczecina; pierwszy punki obser- duże bele papieru. ożywiony ruch.
kraju cierpią na wodowslręt. Po- „ je jn e j, wytyczony dwoma mos- wacyjny znajduje się dopiero w
cieszający lo widok, chociaż lami No « cw c¡„  obyto s;ę Kostrzyniu. Na liczącej ponad 120 W mieście jest nie tylko punkt Za p ^ ju r t o m  znajduje się
przystań jest bardzo stora. bs2 k jopot6w, choć szybkość kilometrów drodze zestawy pcha- obserwacyjny, który zowiadamra duia elektrownia. Stabiszewski

Pot godziny później non o  an- musiała się zmniejszyć. Słyszeli*- ne 1 k««« motorowe pozostawio- wrocławską żeglugę o sytuąep no powiodą, że nie lubi pływać tędy
„ „  -o  on. jok nas2e bork. KOrujl) ka_ „e  są własnemu losowi! sztoku. Ma tu rówmei swoje bru- ^ ¡e c ^ e m  ll(b nocq. jesienią gę-

sta mgła utrudnia hi nawigację. 
(41 — Obserwujemy podobne zja­

wisko, jak w okolicach naszej 
„Dolnej Odry” . Elektrownia zrzu­
ca eto rzeki wodę cieplejszą niż 
ta, która płynie korytem. Woda 
gwałtownie paruje — powstaje

kadłub. Trzeba kierować jednost- dłubami o dno rzeki. Nie musie- Przed Kostrzyniem przybijamy ra Żegluga Bydgoska, bowiem mgła. Wiosną i latem płynie się 
kę na znak żółty". W nocy na liśmy także ustępować miejsca do brzegu. Maszyny będą mogły przez port ten przepływają statki tędy bez kłopotów, bowiem wo-
mostoch zapalają się światła: jednostkom płynącym z prądem; odpocząć przez noc. Jutro za- tego włośnie armatora, które uda- da w Odrze jest także ciepła,
zielone — białe — zielone manewr wymijania jest tu cznie się nasz ją się na zachód Europy. Jest tu

Jena znów musi spocząć na po­
kładzie. Zbliżamy się do dwóch 
sławnych mostów: na 663 i 651 
kilometrach. Oba są specjolnie 
oznakowane: po bokach bioło- 
-czerwone romby, w środku żół­
ty. Oznacza to: „tuż za dwukolo- 
rowymi rombami jest płycizna, na 
której można poszarpać sobie

Na wielkiej arterii

d o b re j w o li,  d la  k tó ry c h  celem  jest 
dob ro  cz łow ieka . Jest w ie le  osób 
po trze b u ją cych  pom ocy i  za in te re ­
sow an ia  społeczeństwa. Tę pomoc 
trzeba Jednak zo-rganizować i  to  
w łaśn ie  Jest g łó w n y m  zadaniem  
PKPS.

— P O W IE D Z IA Ł A  pa n ł, że Je*i 
ta  s tow arzyszenie lu d z i d o b re j w o ­
l i .  W ie m y, że p o tra f i ła  p a n i d la  
te j id e i pozyskać g rono  lu d z i n a z y ­
w a n ych  sk ro m n ie  cz ło n ka m i o rga­
n iz a c ji,  a będącym i w is toc ie  n ie ­
s tru d z o n y m i dzia łaczam i, spo łeczn i­
kam i...

— P R A C A  w  PKPS u trw a liła  we 
m n ie  p rzekonan ie , że ludz ie  są 
do b rzy , w ra ż liw i na k rzyw d ę  lub  
nieszczęście cz łow ieka . N ie k ie d y  
trzeba ty lk o  okazać kom uś nieco 
życz liw o śc i, by przekonać się, iż  pod 
p rz y k ry w k ą  o ftc ja ln o śc l k r y je  się 
serdeczność, uczynność. T a k im i 
w łaśn ie  cecham i odznaczają się na­
si działacze, zresztą n ie  m o g lib y  
być  n im i, gd yb y  pozostaw a li obo­
ję tn i na los d rug iego  cz łow ieka . 
T o  d z ię k i spo łecznikom  spod zna­
k u  PKPS, s tow arzyszenie nasze z 
ro k u  na ro k  pow iększało k rą g  
swego dz ia łan ia . Ilu s tra c ją  tego 
n iech  będą dw ie  choc iażby itezby. 
O to  g d y  w 1962 r. rozpoczyna łam  
pracę w  PKPS, dochody k o m ite tu  
sp ro w a d za ły  się do 400 tys. zł. W 
ub. ro k u  zam knę liśm y b ilans kw o tą  
7 m ilio n ó w  z ło tych . To są suche 
lic z b y , ale d la  nas, dz ia łaczy sto­
w arzyszen ia , oznaczają, że w  1976 r. 
m o g liśm y p rzy jść  z m a te ria ln ą  po­
m ocą 6330 osobom.

Przez te  15 la t m o je j p racy  w  
P K P S  tow arzyszy ła  m i św iadom ość 
tego, że Jestem potrzebna. Co waż­
n ie jsze , n ig d y  n ie  czu łam  się o- 
sam o tn iona . To d z ię k i tem u , że 
stow arzyszen ie  skup ia  w  swoich 
szeregach lu d z i o gorących  sercach, 
ale p o d e jm u jących  też k o n k re tn e  
dz ia ła n ie  na rzecz ty c h , k tó rz y  
czeka ją  na pomoc. A  w ra ca ją c  do 
począ tku  naszej rozm ow y... Z akoń ­
czy łam  m ó j . życ iow y e tap zawodo­
w e j p racy , p rob lem y PKPS nada l 
je d n a k  pozostaną m i b lisk ie . N ie 
ch c ia ła b ym  je d n a k  przeżyw ać Ich 
ty lk o  w  czterech ścianach m ojego 
dom u, d la tego w łaśn ie  n ie  odcho­
dzę. Przechodzę ty lk o  z p racy  za­
w o d o w e j do społecznej.

— A  „K U R IE R ” , d z ię ku ją c  za roz­
m ow ę , życzy, b y  praca ta  p rz y n io ­
sła p a n i co n a jm n ie j ty le ż  sa tys fa k ­
c j i  co dotychczas. (hg)

TRZECI DZIEŃ NA ARTERII

ZBLIŻAMY się do Kostrzynia. Z czy na całą trasę.

— Te mosty sławne są nie ogromnie skomplikowony.
dlatego, że to fedne z najniż- A gdybyśmy osiedli na raieliź- 
szych na Odrze — powiada Ry- nie? Pozostalibyśmy na niej, być
szard Barnaś. — Wytyczają one może, przez kilka dni, bcwiem
najtrudniejszy pod względem na- kapitan Stabiszewski nie mógłby
wigacyjnym odcinek na Odrze zawiadomić o tym wypadku okien „Bizona" oglądamy naj-
granicznej. Każdego roku trzeba przedsiębiorstwa. Radiotelefon na pierw starą poniemiecką twier- Za Kostrzyniem zbiegają się 
tu ściągać z mielizny jednostki pchoczu nie nadaje się zupełnie dzę. Ryszard Barnaś, który sto- dwie wielkie rzeki —■ Warta i
polskie i NRD. Najtrudniej prze- do użytku ze względu na niewiel- dloje historię nadodrzańskich Odra. Warta — przez Kanał
brnąć przy tym przez zakole na k: zasięg, a więc czekalibyśmy, miast, miasteczek i wsi, powiada Bydgoski — łączy naszą arterię z
658 kilometrze; od lat nie robi aż któryś z przepływających obok że w XIII w. znajdowała się tu- Wisłą, zasila też Odrę w duże
się tu nic, by ułatwić życie ob- nas pociągów rzecznych zawia- taj komora celna i port był od ilości wody. Za je j ujściem robi

także punkt zaopatrzenia w wo- W Eisenhuettenstadt rozpoczyna 
dę pitną i bunkierka. Wody nam się Kanał Odra — Szprewa. Mi­
nie brakuje, a ze Szczecino wzię- jam-- więc wiele polskich jednos- 
liśmy 14 ton oleju, więc wystar- tek, które płyną tą drogą ku ta -

bie i  dalej — do Renu.

(c. d. n.)

A. WIĘCKOWSKA-MACHAY

(Fot. Z. Jodkowski)

Drogie autostrady
P A R Y Ż . Na n o w e j a u to s tra ­

dz ie  z P a ryża  k u  g ra n ic y  be l­
g i js k ie j op ła ta  za prze jazd  Jest 
znacznie wyższa n iż  na w ie lu  In ­
nych . M o tyw acja?  Kon ieczność a- 
m o r ty z a c ji w ysok ich  kosztów  je j  
p rzeprow adzen ia  przez A rd e n y  
R óżnice o p ła t na poszczególnych 
fra n c u s k ic h  autostradach b yw a ją  
znaczne i  wynoszą obecnie od 11 
do 22 ce n tym ó w  za k ilo m e tr  A u - 
to m o b lliś c l w  ty m  k ra ju  podnoszą 
je d n a k  p rob lem  n ie  ty lk o  z ró w n a ­
n ia  poz iom u opłat, ale i  c a łk o w i­
tego Ich  zniesienia. P o w o łu ją  się 
p rz y  ty m  na p rzyk ła d  B e lg ii,  H o­
la n d ii i  R FN. Ich  rze czn ik ie m  sta­
ło  się obecnie s tow arzyszenie „ T u ­
ry s ty k a  i  P raca” .

Dcmesbrook Productions Ud 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Sch linker przyjechał do M adrytu , aby osobiście za­
ła tw ić  sprawę licenc ji eksportowej. Posiadał już  
wszystkie done o statku Toscana, a siedmiostronico- 
we podanie zostało wypełnione i złożone w odpowied 
n im  resorcie. Siedząc w  swym poko ju  hotelu M inda­
nao Niemiec m yśla ł z satysfakcją o tym , że nie spo­
dziewa się żadnych trudności. Toscana należała do za­
rejestrowanej spółk i żeglugowej, fig u ru ją ce j w  rejestrze 
Lloyda. Podanie precyzowało, że statek zawinie do 
W alencji pomiędzy 16 a 20 czerwca i po załadowaniu 
frach tu  popłynie wprost do portu  Latak ia  na wybrze­
żu S yrii, skąd ładunek zostanie przewieziony cięża­
rówką do Bagdadu. L icencji eksportowej spodziewał 
się w  ciągu dwóch tygodni, po czym należało jeszcze 
uzyskać polecenie wydania skrzyń  i  przewiezienie ich 
w asyście dziesięciu żołnierzy pod dowództwem o f i­
cera do portu  w  W alencji. Ostrożność ta została wpro  
wadzono trzy  lata wcześniej w  obawie przed prze­
chwyceniem broni i  a m un ic ji przez baskijskich te r­
rorystów. Rząd generała Franco chciał zapobiec moż­
liw ości użycia nabojów wyprodukoxoanych w  M adry­
cie przechoko G uardia C iv il w  Corunie.

Sch linker by ł pewny, że jego wspóln ik w  Madrycie 
po tra fi za ła tw ić  we w łaściw y sposób pozostałe fo r ­
malności w  M in is ters tw ie  O brony i  że skrzynie zna j­
dą się w  W alencji na czas. Odleciał więc do Ham ­
burga.

Tymczasem w  Londynie odbywały się spotkania po­
zornie nie związane z całą operacją. W ostatnich 
trzech tygodniach Harold Roberts, jeden z dyrekto­
rów  Bormac Trading Company, okazywał specjalne 
względy prezesowi zarządu, m a jo row i Lutonow i. Za­
pros ił go ju ż  trzykro tn ie  na obiad i raz odw iedził go 
w domu. Zaw iąza ły się pomiędzy n im i przyjazne sto­
sunki.

Roberts tłum aczył m ajorow i, że podstawowym w a­
runkiem  ożyw ienia działalności ja k ie jko lw ie k  spółki 
jest powiększenie je j kapita łu. Toteż uważał, że w  
odpowiednim  czasie Bormac pow in ien dokonać em isji 
nowych akc ji w  re la c ji jedne j do dwóch dotychcza-
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sowych. In n ym i słowy — pół m iliona nowych akcji.
Początkowo m ajor uważał, że jest to pociągnięcie 

zbyt śmiałe, ale Roberts zapewnił go, że bank, k tó ry  
reprezentuje, postara się o odpowiednie środki fin a n ­
sowe. Dodał nawet, że jeżeli dotychczasowi akc jo ­
nariusze nie zechcą skorzystać z prawa nabycia no­
wych akc ji, bank Z w in g li zakupi je po nom inalne j 
cenie dla swoich k lientów .

Najistotn ie jszym  jednak argumentem, k tó ry  przeko­
nał Lutona była pewność, że wieść o now ej em is ji 
spowoduje natychm iastową zwyżkę kursu wszystkich  
a kc ji Bormacu, być może nawet o sto procent. M a jo r 
Luton  m ia ł tych a k c ji 10 000, a obecny ich kurs w y ­
nosił 10 szylingów i trzy  pensy. Zgodził się więc szyb­
ko i  bez dalszych zastrzeżeń na wszystkie sugestie 
Robertsa.

Ten zaproponował, żeby przeprowadzili całą ope­
rację. we dw ójkę w  im ien iu  zarządu. Na życzenie m a­
jo ra  wysłano ty lko  pisma do pozostałych czterech dy­
rekto rów , in fo rm u jąc  ich o zebraniu, na k tó rym  oma­
wiane być m ają bieżące problem y spółki, a także 
ew entualna możliwość now ej em is ji akc ji,

Na zebraniu zarządu z jaw iło  się jednak ty lko  
dwóch dyrekto rów  i  adwokat, będący sekretarzem to­
warzystwa. Rezolucja została uchwalona, a następnie 
ogłoszono wypuszczenie now ej em is ji akcji. Nie w y ­
magało to zebrania akcjonariuszy, gdyż w  przeszłości 
pow zię li już kiedyś uchwalę o powiększaniu kap ita ­
łu  spółki, któ ra  n igdy nie została wykonana.

Dotychczasowi akcjonariusze o trzym a li prawo p ierw  
szeństwa zakupu a k c ji w  odpowiedniej p ropo rc ji do 
swoich udziałów, m ogli też zwracać się o prawo na­
bycia tych akc ji, k tó rych nie w ykup ią  dotychczasowi 
akcjonariusze.

K iedy przeprowadzono całą operację, nawet dyrek­
torzy spółk i nie zorien tow ali się, że s ir James Man- 
son został właścicielem  796 000 a kc ji Bormacu, czy li 
że m ia ł ich bezwzględną większość Występował bo­
w iem  za pośrednictwem  M artina  Thorpe’a w  postaci 
sześciu nie istniejących akcjonariuszy, k tó rzy  właśnie 
nabyli większość nowych akc ji. Thorpe używ ał banku 
Z w in g li do zdalnego kierow ania działalnością pana 
Robertsa w  spółce.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Puchar Lata

posoli REMISUJE W GRAZU
T R Z Y  zwycięstwa i jeden remis zanotowały polskie zespoły 

w  s o b o tn ie j  serii spotkań o „Puchar Lata". Najefektowniej aa M ik u ls k im , w o ls k im ’ i Kęsyra. * 
p re z e n to w a ł się chorzowski Ruch gromiąc na własnym boisku O prócz m eczu P ogon i ze stw- 
a u s t r ia c k i  zespół Graz er A K  5:0. Cieszy powrót do wysokiej mero w X g ru p ie  rozegrano spo t- 
formy Bronisława Buli. który , dobył dwie bramki i miał naj- {S K W ^ S S JS a. " S K r y t o  
w ię k s z y  ndział w awycięstwie. się ró w n ie *  rem isem  0:0. Po ty c h

N A JW IĘ K S Z E  le d n a k  m a p  na * * •  w taanym  bu U ku  a M S k U  « “ « ¡ S o  " jB ^ K o p e n h fg a

Borg najlepszy 
na zielonym korcie
W  SOBOTĘ zakończy ł się t ra d y ­

c y jn y ,  ju ż  se tny  tu rn ie j tenisoW y 
na tra w ia s ty c h  k o rta c h  W im b iedo - 
nu  — M iędzyna rodow e  M is trzos tw a  
A n g lii.  21 -le tn i Szwed B jo e rn  Borg

fto p o ry w a ją c e j w alce, k tó ra  t rw a -  
a 3 godz. i  10 m in . poko n a ł 24- 

le tn ie g o  A m e ry k a n in a  J im m y  Con. 
norsa  3:0, 6:2, 8:1, S:7, 6:4. B org , 
ro zs ta w io n y  z n r  2, b y ł obrońcą 
ty tu łu  m is trzo w sk ie g o , C onnors — 
ro zs ta w io n y  *  n r  1 — w y g ra ł Już 
tu rn ie j w łra b le d o ń sk l w  1974 r.

Sawed, poza słabszą ko ń có w ką  w  
p ie rw szym  secie, g ra ł ró w n o  ł  im ­
p onow a ł zwłaszcza śm ia ły m i, ry z y ­
k o w n y m i za g ra n ia m i w  w a lce  o de­
cyd u ją ce  p u n k ty . C onnors m ia ł 
o k re sy  ś w ie tn e j, o fe n syw n ie jsze j n iż  
ry w a l g ry , a le  d e k o n ce n tra c ja  w  
p ią ty m  secie kosztow a ła  go zw y ­
c ięs tw o . B o rg  w  d e cyd u ją ce j p a r t i i 
p ro w a d z ił ju ż  4:6, Conner» w zn iós ł 
s ię  na szczy ty  swego ten isow ego 
k u n sz tu  i  w y ró w n a ł na 4:4, aby 
znow u  odp rężyć  się i  g ładko  prze­
grać  k o le jn e  dw a gem y.

15 tys. w id zó w  og łąda ło  p ię kn y  
pokaz dynam icznego tenisa.

O to  li3 ta  t r iu m fa to ró w  w  pozosta­
ły c h  k o n k u re n c ja c h  W im b ledonu : 
G ra  po jed . k o b ie t — V irg in ia  Wa­
de (W. B ry t.) ,  debel mężczyzn — 
R  Case i G. M asters (A u s tra lia ), 
m ik s t — B. H e w it t  i  G. S tevens 
(R P A ), debel k o b ie t —• H. C aw ley 
— J . R ussell (A u s tra lia , USA).

p rem ię  ma obecnie Z ag łęb ie  Sosno- że Legia W arszaw a, k tó ra  meczem 
w lec. Po sukcesie w  w y ja z d o w y m  z czo łow ym  szw edzk im  zespołem 
m eczu z L ll le tro e m  (2:6), sosnow i- L a n d sk ro n ą  in a u g u ro w a ła  swe w y - 
czanię p o ko n a li w  sobotę u s ieb ie  s tępy  w  tego roczne j e d y c ji P u c łia - 
n a jg roźn ie jszego  ry w a la  w  g ru p ie  ru  La ta . Leg ia  w y g ra ła  1:0, a le  n ie  
Jednotę  T re n c in  2:0 i  są zdecydo- zadem onstrow a ła  w y s o k ie j fo rm y , 
w a n y m i lid e ra m i. Jedyną polską d ru żyn ą , k tó ra  g ra ­

ła  na w y je żd z ie  b y ła  Pogoń Szcze-
----------------- i------------------ -----------------------— -. c in , k tó ra  w  G razu  zm ie rzy ła  się

z m ie jsco w ym  S turm era . M ecz za­
ko ń czy ł się rem isem  0:0, co tru d n o  
uznać za sukces szczecinian.

Pogoń m ia ła  duże szanse na zw y ­
c ięstw o. W praw dz ie  w  p ie rw sze j 
po łow ie  p rzew aża li gospodarze, ale 
po zm ian ie  s tro n  p o rto w c y  ru s z y li 
do a ta ku . Z n a ko m ic ie  sp isyw a ł się 
je d n a k  w  bram ce A u s tr ia k ó w  — 
S aria , k tó r y  ob ro n n ą  rę ką  w ycho ­
d z ił z n a jtru d n ie js z y c h  s y tu a c ji.

N o w y  tre n e r  S tu rm u  — d r  Pau­
l i  tsch n ie  b y ł zadow o lony  z g ry  
s w o je j d ru ż y n y , w  k tó re j obok Sa- 
r i i  dobrze sp is y w a li się ty lk o  Rusa 
i  Thale-r.

Trener Górski 
o sw oich  planach

OTO co m ów i o swoich n a j­
bliższych planach trener Kazi­
m ierz G órski;

— JEŻELI przedłużę kon­
tra k t z Panathinaikosem , to na 
k ró tk i odpoczynek udam się na 
Kretę. Pod koniec lipca trzeba 
będzie wznowić zajęcia szkole­
niowe, (rozgryw ki I  lig i grec­
k ie j rozpoczynają się we wrze­
śniu). Jeżeli pozostanę w  Pana- 
th inaikos, to w  trzecie j deka­
dzie sierpnia przyjadę ze swą 
drużyną do W rocław ia na za­
proszenie miejscowego Śląska. 
Chętnie pokazałbym Panath inai 
kos także w  Łodzi, w  meczu z 
ŁKS.

W łipcu w Sopocie

W. Fibak, J. Kcdes...
SOPOT doczekał się w ie lk ie ­

go międzynarodowego tu rn ie ju  
tenisowego. W tym  roku bo­
wiem  na kortach S K T  odbędzie 
się tu rn ie j, w k tó rym  wystąpi 
F ibak i trzech innych asów 
światowego tenisa. Jednym  z 
nich będzie prawdopodobnie 
Czech osłowak Jan Kod es. Im ­
preza w yw oła ła oczywiście o- 
gromne zainteresowanie. T u r­
n ie j trw ać będzie trzy  dni, a 
rozpocznie się w  poniedziałek 
i  *>ca.

Z ko larsk ich  tras
P R Z E G LĄ D  rozpoczn iem y od w ie l 

k ie g o  w yśc igu  d la  zaw odow ców  
„T o u r  de F rance ” . T rze c i e tap na 
dystans ie  248 k m  z O ło ro n  do W ik ­
to r i i  w y g ra ł J. N azabal (H iszpania) 
— 7:35,30.

W  w yśc ig u  dooko ła  N R D  przed­
o s ta tn i e tap  p row adzący z< 
S chw erlna  do  R ostocku  w y g ra ł 
H . P. Wehe w  czasie 1:47.54.

W  S kop  je  zakończy ł się X X X  w y ­
ścig k-o larski dooko ła  Jugos ław ii. 
P odobn ie  ja k  w  u b ie g ły m  ro k u , 
g e n e ra ln y  t r iu m f  w  te j Im prez ie  
ś w ię c ili szosowcy radz ieccy. Z w y ­
c ię ż y ł A . G u s ia tn lk o w  — 22:29.31. 
Zespołow o najlepszą  by ła  ek ipa  
ZSRR.

W R zym ie  zw ycięzcą  nocnego 
k ry te r iu m  k o la rsk ie g o  „T ro p h y  
A rezzo”  został w ło s k i k o la rz  G. Ba- 
ro n c h e łli.

P rzeg ląd  kuńc2ym y na ko la rs k ic h  
trasach naszego k ra ju .  W zakoń­
czonym  m ię d zyn a ro d o w ym  w yśc igu  
o nagrodę „N a sze j T ry b u n y ”  t r iu m ­
fo w a ł R. S zu rko w sk i. N a tom ias t w  
B e łcha tow ie , w  w yśc igu  o w ie lk ą  
nagrodę tego m iasta p ierw sze m ie j­
sce za ją ł T . G ło w a ck i (W łó k n ia rz
K alisz). (b t)

Lekkoatletyka

Zwycięstwa Polaków
w DuesseSdorfie

PIĘ Ć  zw yc ię s tw  odn ieś li polscy J. K o w o l za ją ł na 5 tys. m  d rug ie  
le k k o a tle c i na m ity n g u  w  Duessel- m ie jsce  u lega jąc ty lk o  B. M a lin o w - 
d o rfie . O bok I. S ze w iń sk ie j 1 W  sk iem u. R ów nież d ru g ie  m ie jsce  za- 
K o m a ra  p ierw sze m ie jsca z a ję li:  B. Jął W. K oza k ie w icz . K o za k ie w icz  
M a lin o w s k i na 5 tys. m — 13.32,6, z a lic z y ł „ t y lk o ”  — 3.35.
E. K a to lik o w a  na 800 m — 2.00,8 W skoku  w zw yż w y s ta r to w a li 
o raz  T. Ś lusa rsk i w  skoku  o tycz - m. In . J. Wszoła i  re ko rd z is ta  św la - 
ce — 5.50. Dobrze sp isa li się ró w - ta  D. Stones. O bu d o sko n a łych  ry -  
n ież  pozosta li nasi za w o d n icy . Re- w a li pogodził je d n a k  A m e ry k a n in  
k o rd z is ta  P o lsk i na  10 tys. m  — R. K o tin e k  w y g ry w a ją c  a re z u lta - 
«— --------------- — ............ ........  tem  2.25. S tones b y ł d ru g i — 2.22

P.P. T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  za­
w ia d a m ia , że w  zak ładach  Dużego 
L o tk a  w  I  losow an iu  w y losow ano :

2, 17. 26. 46, 45, 49, d o d a tk . 3» 

w  I I  lo so w a n iu :

3, 10, 23, 28, 30. 46

W ylosow ano ko ń có w kę  b ande ro li 
d la  ku p o n ó w  o p łaconych  na dw a 
losow an ia  k w o tą  od 35 zł. C zte ro ­
c y fro w a  — 5384, p re m ia : 5 000 z ł; 
trz y c y fro w a  — 334, p re m ia : 750 z ł; 
d w u c y fro w a  — 84, p re m ia : iO0 zł. 
N agroda spec ja lna  1 000 089 z ł z za­
k ła d ó w  ,Exrfress L o tk a ”  z dn ia  
29 08 hr. p rzyp a d ła ^  na ku p o n  o 
n r  hander^M  ę<ł9328 s*’ r i i  C K  ?. ko i. 
15/47 w  oddzia le  w  Szczecinie.

Wszoła trz e c i z ta k im  sam ym  re ­
zu lta tem .

Z pozosta łych  re z u lta tó w  na u- 
wagę zas ługu je  w y n ik  H . H udaka 
(R FN ) na 1500 m — 3.36,1 -  n a j­
lepszy w  ty m  ro k u  na św ięcie.

P O R A Ż K A  USA W  SOCZI

W SO CZI o d b y ł się d w u d n io w y  
mecz le k k o a tle ty c z n y  potęg ZSRR 
i USA. w łą czn e j k la s y f ik a c ji 
t r iu m fo w a li gospodarze 207:171. W 
k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn le k k o a tle ­
c i ZSRR w y g ra li 118:105, a w  ko n ­
k u re n c ja c h  k o b ie t d ru żyn a  radz ie ­
cka  zw yc ię ży ła  89:98.

G R AD  R EKO RDÓ W  
N A  M IS TR ZO S TW A C H  NRD

PO DCZAS m is trzo s tw  N R D  usta ­
n o w io n o  2 re k o rd y  św ia ta  (100 m 
k o b ie t -  M arlies  O elsner — 10.88 
i  skok  w zw yż  — Rosem arie  A c k e r­
m ann — 199), jeden re k o rd  E u ro ­
p y  ju n io re k  (p ię c io b ó j — K r is t in e  
N ltzsche — 4348 p ie t.) o raz  6 re ­
k o rd ó w  N R D

O „Srebrne Muszkiety’'

uzy-

Szczecinianie
zawiedli

W C ZO R AJ na s trz e ln ic y  K K S  Pł-o- 
, 7  Szczecinie zakończy ł się 
r in a l k ra jo w y  zawodów strze ­

le ck ich  o „S re b rn e  M uszk ie ty ”  
szicoł ponadpodstaw ow ych. Z aw ody 
w  k tó ry c h  uczestn iczy ło  100 dz iew ­
cząt i  ch łopców  z 14 w o je w ó d z tw , 
s ta ły  na d o b rym  poziom ie. Spośród 
«  zaw odn iczek n a jle p ie j spisała się 
E. szw e jko w ska  z O pola i  T . K o ło ­
d z ie jczyk  z W ro c ła w ia . O bie te za- 
w o d n ic z k ł zd o b y ły  po 582 p k t. na 

-600 m oż liw ych . T rzec ie  m ie jsce  zdo­
b y ła  M. Bo lesław ska z Opola 
sk u ją c  577 pk t.

S zczec ln iank l up la so w a ły  się na 
os ta tn ich  pozycjach. W  k a te g o r ii 
ch łopców  zw yc ię ży ł J. Z ap rze lsk i z 
W ro c ła w ia  ~  570 p k t. D ru g i b y ł 
M  P rzys iw ek z W aroc lna  -  567 
P- V ’  8 trzec ie  m ie jsce  za ją ł M. K o ­
z ie ł » K ie lc  -  564 p k t.

P iękne na g ro d y  „S re b rn e  Musz­
k ie ty  w raz z pu ch a ra m i M in is te r­
stw a O św ia ty  1 W ychow an ia  zdo­
b y ły  dziewczęta z I I  LO  z Opola 
1 ch ło p cy  z I X  LO  z W roc ław ia .

B.T.

Miki Lauda na czele
„Grand Prix“
W  D IJO N  odbyła  9ię ko le jn a  e li­

m in a c ja  m is trzo s tw  św ia ta  w  w y ­
ścigach sam ochodow ych fo rm u ły  I  
— „G ra n d  P r ix ”  F ra n c ji.  T r iu m fo ­
w a ł A m e ry k a n in  M. A n d re tt l.  D al­
sze m iejsca z a ję li:  2) J. W atson 
( Ir la n d ia ), 3) J. H u n t (W. B ry t.) ,  
4) N ilsson (Szw ecja), 5) N Lauda 
(A u s tria ).

Po tych  zaw odach w  k la s y f ik a c ji 
sam ochodow ej „G ra n d  P r ix ”  1977 
fo rm u ły  I  p row adzen ie  o b ją ł b y ły  
m is trz  św iata N ik i Lauda — 33 pk t. 
przed M A n d re tt lm  (USA) — 32 
p k t. l  J. S chekte rem  (R P A ) — 32 
p k t.

Ciekawostki piłkarskie
TRENER p iłk a rs k ie j re p re ze n ta c ji 

A n g lii,  D on R evie n ie  s tra c ił na ­
dz ie i aw ansu do f in a łu  m is trzo s tw  
św ia ta . „S y tu a c ja  w  naszej g ru p ie  
ta k  się u ło ży ła , że W łosi m a ją  nad 
n a m i przewagę. W yw a lczen ie  p ie rw  
szego m ie jsca  Jest o ty le  tru d n e , 
że n ie  za leży ty lk o  od w y n ik ó w  
naszej re p re ze n ta c ji. M y  m us im y 
w y g ra ć  w ysoko  z L u kse m b u rg ie m  
oraz zw yc iężyć  u s ieb ie  W łochów . 
L ic z y m y  ponadto , że pom ogą nam  
F in o w ie , k tó rz y  mogą w  rew ariżu , 
w e W łoszech pokus ić  się o do b ry  
re z u lta t *  naszym i n a jg ro ź n ie js z y ­
m i ry w a la m i” . C zy to  n ie  za dużo 
nadzie i po do tychczasow ych n iepo ­
wodzeniach? — p y ta ją  ang ie lscy k i ­
bice.

W ŁO S I po zakończen iu  ligow ego 
sezonu, z a ś ro n il l p row adzen ia  „ ta r  
gow lska  p iłk a rz y ”  W M ed io lan ie^ 
R zym ie  i  in n y c h  w ło s k ic h  m iastach 
is tn ia ły  „ r y n k i  p iłk a rz y ” . Ten sw o­
is ty  h ande l —  ja k  nazyw a w spom ­
n iane  z ja w isko  prasa w łoska  ■— 
zosta ł p rz e rw a n y  przez w ło s k i zw ią 
zek p i łk i  nożnej.

A N G IE L S K A  fe de rac ja  p iłka rska  
w y ra z iła  zgodę na um ieszczenie re­
k la m  na s tro ja c h  p iłk a rz y . P rz y ję ­
te  p os tanow ien ia  za leca ją, aby re ­
k la m o w a ć  f irm y ,  a n ie  p ro d u k ty  
w y tw a rz a n e  przez nie . P rzep isy  o- 
k re ś la ją , ja k ie j w ie lk o ś c i mogą być 
nap isy  f irm o w e . P iłk a rz  może nosić 
na koszulce nazwę re k la m o w ą , ate 
n ie  może ona je d n a k  „p rz y tła c z a ć ”  
n u m e ru  zaw odn ika .

W  P a s e w a lk u

Ârkonia
pokonała

mistrza NRD
D U ŻY sukces zanotowali na 

swoim koncie piłkarze I I - l ig o ­
wej A rko n ii, którzy w  spotka­
n iu rozegranym w ramach ob­
chodów „D n i K u ltu ry ”  w  Pasę- 
w a łku  pokonali m istrza NRD 
Dynamo Drezno 1:0. Zwycięską 
bram kę w tym  meczu uzyskał 
po ładnej akc ji całego zespołu 
Parada w 30 m in. T r iu m f nad 
tak rutynowaną „jedenastką’* 
ja k  Dynamo jest tym  bardziej 
cenny, że w  zespole gospodarzy 
występowało 6 reprezentantów 
swego k ra ju  a ponadto dwóch 
kadrów iczów z „m łodzieżów ki” . 
G łównym  atutem arkończyków 
w tym  meczu była duża bojo- 
wość i nieustępliwość w walce 
o p iłkę  k tórą  p rzec iw staw ili le ­
p ie j wyszkolonym  technicznie i  
taktycznie piłkarzom  NRD. W y­
daje się, że tym  sukcesem pod­
opieczni trenera J. Kępy w y­
mazali z pamięci k ib iców  n ie­
m iłe wspomnienia po przysło* 
w iow ym  „ la n iu ”  doznanym w 
ostatn im  meczu ligow ym  z U r ­
susem.

Oprócz drużyny seniorów bar 
dzo dobrze w ypad li również 
tram pkarze gw ardyjskiego k lu ­
bu, k tó rzy  po zwycięstwach nad 
Aufbau Sehwedt 4:0, Dynamo 
Pasewałk 4:1 i  K K W  G reifs- 
w a ld  8:0 zostali zwycięzcami 
tu rn ie ju  o trzym ując za to p ięk­
ny puchar.

(jk )

Trzy rekordy Polska
na basenie WDS

P R ZEZ dw a d n i na o tw a r ty m  ba- w y ró ż n ia ją c y c h  się re zu lta tó w . Ja łt 
senie W DS rozg ryw a n o  m iędzy  ha - w y n ik a  *  in fo rm a c ji tre n e ra  Jerze- 
rodow e m is trzo s tw a  w o je w ó d z tw a  go T ruszkow sk iego  szczyt fo rm y  u 
szczecińskiego w  p ły w a n iu . W  im - za w o d n ikó w  S ta li S tocznia p o w i- 
p rez ie , k tó rą  bardzo dobrze p rz y - n ien  n a s tąp ić  za m iesiąc, t j .  na 
g o to w a li działacze S ta li S toczn ia  m is trzo s tw a  P o lsk i, 
s ta rto w a li poza gospodarzam i za­
w o d n ic y  N ep tuna  S ta rg a rd  o raz z a - -1....................... —
proszen i goście *  H e ls ingbo rg  (Szwe 
c ja ) 1 P u ła w  — w  sum ie 90 p ły w a ­
czek i  p ły w a k ó w . P lonem  ty c h  za­
w o d ó w  b y ło  us ta n o w ie n ie  dw óch 
re k o rd ó w  P o lsk i m ło d z ik ó w  i  Jed 
nego ju n io ró w . Ich  a u to rk a m i b y ły  
Ire n a  H o len iew ska  na dystans ie  

m st. dow . — 9.31,6 o raz D oro ­
ta Brzozow ska na ty m  sam ym  dys­
tans ie  z czasem 8.39,6 i  na 400 m 
st. d o w o ln y m  — 4.44,0.

W ed ług  ta b e li w ie lo b o jo w e j n a j­
lepszą zaw odn iczką  zaw odów  by ła  
* H o len iew ska  za w y n ik  uzyska­
n y  na 800 m  st. dow . N a tom ias t 
w śród  m ężczyzn na jw a rto śc io w szy  
re z u lta t osiągnął Z. M azur na 200 
m  st. zm ie n n ym  2.22,0.

Poza ty m i w y n ik a m i p ływ a cy  na- 
:ego w o je w ó d z tw a  n ie  os iągnę li

W telegraficznym skrócie
PO D CZAS le kk o a tle ty c z n y c h  m is­

trz o s tw  NRD, nastąp iło  uroczyste 
pożegnanie k ilk u n a s tu  zaw odniczek 
i za w odn ików , kończących  ka r ie rę  
sportow ą. D o n a jw y b itn ie js z y c h  za­
w o d n ikó w  k tó ry c h  żegnano ja k o  
czynnych  sp o rto w có w  na leże li: m is ­
t rz y n i o lim p ijs k a  w  sp rin ta ch  Re­
natę S techer. p lo tk a rk a  A n n e lle  
E h rh a rd t, ✓  sp r in te r H ans-Juergen 
B om bżch 1 spec ja lis tka  w  skoku  
w zw yż — R ita  K irs t.

N A  Z A W O D A C H  w Rydze 20-let- 
n ia  s tu d e n tka  J e k a tle r in a  S m irn o - 
w a u s ta n o w iła  re k o rd  ZSRR w  płę 
c ło b o ju  le k k o a tle ty c z n y m . J e j rezu l 
ta t 4621 p k t. przewyższa o 17 p k t. 
poprzedn ie  re k o rd o w e  osiągnięcia  
N ad ieżdy Tkaczenko.

W y n ik i S m irn o w e j: 106 m p p ł. — 
13,3 w zw yż 180; 800 m — 2.21,4; k u ­
la — 13,73; w  dal -  6.28.

40 Z A W O D N IK Ó W  i  zaw odniczek 
z 13 k ra jó w  rep rezentow ać będzie 
k o n ty n e n t a z ja ty c k i w  le k k o a tle ­
tyczn ym  Pucharze Ś w iata w Duesse! 
d o rfie .

JU Z  PO R A Z  16 zd o b y li p iłk a rz e
-A u s tr ii W iedeń pucha r k ra ju . W re­
w anżow ym  meczu fin a ło w y m  zespół 
ten  p o ko n a ł w ie d e ń sk i S p o rtc łu b  
3:0.

Jachtclub Szczeciński 
triumfatorem regat 
im. L  Teligi

W M Y Ś LIB O R Z U  za ko ń czy ły  się 
V I m iędzyna rodow e  re g a ty  żeg la r­
sk ie  o P ucha r im . L. T e lig i.  Uczest­
n ic z y ło  w  n ic h  160 załóg z N R D , 
R FN  i  P o lsk i. Żeg la rska  m łodzież 
ry w a liz o w a ła  w czte rech  klasach 
łodz i. H o n o ro w ym  gościem  uczest­
n ik ó w  zaw odów  b y ł b ra t zn a ko m i­
tego po lsk iego  żeglarza sam otn ika  
— S ta n is ła w  Te liga.

P u cha r za zw yc ięs tw o  k lu b o w e  w  
rega tach  z d o b y li żeglarze J a c h tc lu - 
bu  Szczecińskiego — 5259 p k t., k tó ­
rz y  w y p rz e d z ili SC B e rlin -G ru n e a u  
5142 p k t. o-raz O rlę  Szczecinek —  
4030 p k t. A oto^ zw ycięzcy w  po­
szczególnych k lasach:

K lasa  „420”  J . Saeger i  S. Die* 
d e r in g  (B e rlin ).

K lasa „O k. D in g h y ”  — L . Dahne 
K lasa  „C a d e t”  — D. J u ch n le w ic i 

1 J. Szwoeh (Ja ch tc lu b  Szczecin). 
K lasa „O p ty m is t”  — R. S chube rth

v  OSM

S i a t k a r k i  
nie pojadą do Łodzi

P R ZEZ cz te ry  d n i na k o rta c h  
T e c h n ik u m  M echan iczno-E nerge tycz 
nego w  Szczecinie to czy ły  się bo je  
s ia tk a re k  o w e jśc ie  do f in a łu  V 
OSM w  Łodzi. O prócz naszej re ­
p re ze n ta c ji w  im p re z ie  u dz ia ł w zię­
ły  zespoły Poznan ia , Leszna, Z ie lo ­
n e j G ó ry  i  Gorzowa.

T y lk o  w  p ie rw szych  spo tka n ia ch  
szczec in łank i zap rezen tow a ły  się do­
brze. W  o s ta tn ich  m eczach za b ra k ło  
im  k o n d y c ji.  G ra ły  zb y t w o lno  1 
chaotyczn ie .

A w ans na O gó lnopo lską  S p a rta ­
k iadę  M łodz ieży zd o b y ły  s ia tk a rk i 
z Z ie lo n e j G ó ry , k tó re  u m ie ję tn o ­
śc iam i p rzew yższa ły  pozostałe ze­
spo ły . (b t)
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PO N IED ZIA ŁEK ,
4 L IPC A

DZIŚ:
Teodora, Innocentego 

JUTRO:
K a ro liny , Antoniego

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE małe 

lu b  um iarkowane, temp. do 
23 st. W ia try  słabe, pó ł­
nocno-zachodnie i  zachod­
nie.

D ZIŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w ynos i o ko ło  i016,3 m ilib a r *  
(7£2,3 m m  Ug). W ciągu dnia 
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

C ZN E J — Jedności N a ro d o w e j n  — 
te l. 428-32 — g. 8—13.
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 834; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933.
U S ŁU G I — te l. 428-14 1 473-15 — g. 
8—18.

D E L F IN  (te i. 468-78) „M iło ś ć  A d e li
H . "  f r . ,  1. 15, g. 13.15, 15.30, 18, 20.18 

.(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ); w e w to re k :
„N a  tro p ie  S o k o ła " pan ., N R D . b/o, 
g. 9, 11; KOSMOS (te l 380-03) ..K o ­
c h a j a lbo  rz u ć " po i., b/o, g. 8.30. 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 (p o n iedz ia łek  i 
w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „D z ie ­
c iń s tw o  w  o g n iu ”  pan., radź., b/o, 
g. 18; „B ra w u ro w e  p o rw a n ie "  USA,
I.  18, g. 18, 20.15 (pon iedz ia łek  l  w to ­
re k ) ; COLOSSEUM (te l. 453-18) „Nasz 
n o w y  b ra c isze k " NRD, b/o, g. 9. 11; 
„R e w o lw e r P y th o n  357”  fr . ,  i. 15. 
g. 16, 18.30, 21 (pon iedz ia łek  i  w to ­
re k ); P O LO N IA  (te l 22-18-34) „Z ło ­
to d a jn a  rzeczka”  pan., radź., I. 12, 
g. 16; „P o lic ja  d z ię k u je ”  w ł., 1. 18. 
g. 20.15 (pon iedz ia łek  i  w to re k ); P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „N a  w yspach Po­
l in e z j i”  po i., b/o. g. 17; „S a m i sw o i”  
p o i., b/o, g. 11. 13; „N ie  ma m oc­
n y c h ”  po i., b/o, g. 15, 13. 20: j.C h i-  
n a to w n "  pan., USA, 1. 18, g. 22 (po­
n ie d z ia łe k  i w to re k ): w e w to re k : 
„G w ia z d o r f i lm o w y ”  po i., b/o, g. 10. 
17; OGRODOW E „B r ita n n ic  w  n ie ­
bezp ieczeństw ie ”  ang., ł. 15. g. 21.45; 
D E R B Y  „P rz y g o d y  G era rd a ”  ang., 
pan., g. 22; PRO M IEŃ (te l. 371-95} 
„U śm ie ch ”  USA, ' I .  18, g. 10. 18.10, 
20.20; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „K o n ik  
G a rb u s e k " radź., b/o  g. 13; „R a f-  
fe r ty  i  d z ie w czyn y ’* pan., USA,, l. 
15, g. 20; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
„G o d z in y  g ro zy ”  ang.. 1. 15, g. 20; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno ) „W  u p a l­
ną  noc”  USA, 1. 15. g. 18; IN A  (S ta r­
ga rd ) „P o w ró t R ob in  Hooda”  ang.. 
1. 12: W IS Ł A  (G o len iów ) .B a rw y
och ro n n e ”  po i . 1 15; „R y z y k a n t”
pan.. USA. 1 15; G R Y F (G ry fin o )
„C ze rw o n e  c ie rn ie ”  po i.. 1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji OPRF.

PROGRAM  I

14.25 W a ka cy jn e  k in o  m łodych .
16 O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.30 Ludz ie  z p la k a tu  — ręce i  
ceg ły  (ko l.). 17 T e le fe rie  (ko l.). 18.15 
„J a n o s ik ” . 19 D obranoc (ko l.). 19.30 
W ieczór t  d z ie n n ik ie m  (k o l.). 20.30 
T e a tr  T V  „P rz e d  bu rzą ”  cz. 1 (ko l.). 
21.40 C am erata — mag. m uzyczny  
(ko!.). 22.10 G dy zaczyna liśm y... m o­
rze (ko l.) 22.30 D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I

D Z IE Ń  F IŃ S K I W T V P
16.50 „D z w o n y  z G ra n a ry "  — im p re ­
s ja  f ilm o w a  (ko i.). 17.50 F in la n d ia , 
d n ia  powszedniego — rep. (ko l.). 
18.4Ó P rog ram  lo k a ln y . 19 D obranoc 
(ko l.). 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(ko l.) 20.35 „D z ie ń  p re zyd e n ta ”  f i lm  
dok. prod f iń s k ie j (ko l.). 21-20
„Sześć d n i życ ia  B eng ta  Andersso­
na”  — sztuka  T V  (k o l ). 23.15 „W ie ­
czorna  g w ia zd a " — f iń s k i p rogram  
ro z ry w k o w y  (ko l.). 23.50 W akacje
z ję z y k ie m  a n g ie lsk im  ex. 1.
W TO R EK

» B a jk o w y  poranek . 9.50 „O b lęże ­
n ie ”  f i lm  fab. prod. ru m u ń s k ie j 
(ko l.) 14.30 W akacy jne  k in o  m ło ­
dych . 18 O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  
(ko l.). 16.30 S tu d io  T e le w iz ji M ło­
d ych  17.10 K ó łk o  1 k rz y ż y k  — te le ­
tu rn ie j,  17.25 M agazyn m o to ry z a c y j­
n y  (ko l.). 17.45 P rog ram  p u b lic y s ty ­
czny  (ko l.). 18.15 W  S ta ry m  K in ie . 
18 50 R adzim y ro ln ik o m  (ko l.). 19 
D obranoc (ko l.). 18.30 W ieczór z
d z ie n n ik ie m  (ko l.) 20.30 „R odz ina  
S traussów ”  ode o s ta tn i. 21.35 Ś w ia t 
1 Polska (ko l.). 22.10 R e tro inspek- 
c ja . c z y li s ta re  1 now e ro le  W ień­
czysław a G lińsk iego . 22.45 D z ien ­
n ik  (ko l.).

PR O G R AM  I I

15.45 T e a tr T V  „P rze d  bu rzą ”  (ko l.).
17 „Z  życ ia  n ic p o n ia ”  f i lm  fab . 
p rod  NRD. 18-30 „ K to  p y ta  n ie  b łą ­
d z i"  — h is to r ia  up ra w  (ko l.). 18.40 
P rog ram  lo k a ln y . 19 D obranoc 
(ko l.) 19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  
(ko l.) 20.30 P rogram  p u b lic y s ty k i 
k u ltu ra ln e j 21 T e le tu rn ie j (ko l.). 
2130 „24 godz iny”  (ko l.). 21 40 „O sa­
czeni w  d o lin ie ”  f i lm  fab . (ko l.). 
23.10 W to re k  m elom ana. 0.10 Język 
ro s y js k i.

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega so­
b ie  p raw o  zm ia n y  o rogram u.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

15.25 O d k ryc ia  w  tea trze . 15.55 K ie ­
row ca  w  k a te g o r ii „ r y z y k o " .  17.30 
T e ie te ka  13.10 Sport. 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j 19.30 A k tu a l­
nośc i 20 A leż  pan ie  d o k to rze ! — 
f i lm  prod ang 2139 C za rny kana ł.

15.10 W krę g u  jazzu. 15.30 Odpo­
w ie d z i z ró żn ych  szu flad . 15.45 Prze 
bo je  zespołu B re th e rh o o d  o t  Man 
16 Jam  session pod gruszą. 16.45 
Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 „P le śń  O cean ii”  — z 
a u to rs k ie j p ły ty  Jana Andersona. 
18 M u zyko b ra n ie . 18.45 N ow e nagra­
n ia  E lż b ie ty  A d a m ia k . 19 Co w ie ­
czó r pow ieść w  w y d a n iu  dźw ięko ­
w y m  Ja ro s ła w  Iw a szk ie w icz  „S ław a  
1 c h w a ła ”  19.35 O pera tyg o d n ia : 
„D o n  K ic h o t” . 19.50 „D z ie n n ik  pan­
n y  s łużące j”  — 11 ode pow. 20 
Ew a Bem  na Jazz Jam boree 75. 
20.20 T a jn ik i  b a tu ty  — H e n ry k  Czyż. 
20.50.60 m in u t na godzinę. 21.50 „M a ­
ły  s łoneczn ik ”  g ra  k w a r te t  Chucka 
M agnene. 22 15 T rz y  kw adranse  Jaz­
zu. 23.05 Czas re la ksu . 23 50 Na 
dob ranoc g ra  Janusz M un iak .

PRO G R AM  IV
(na fa l i  U K F  68.78 MHz)

15.30 T e a tr PR „s t ra c h y ”  — slucho 
w lsko . 16.05 N ow a m uzyka  naszych 
p rz y ja c ió ł -  W ęgry. 16.40 Przegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 16.55 K om en­
ta rz . 17 M u zyczn y  p ro g ra m  stereo­
fo n ic z n y . 18.25 4 le k c ja  ję zyka  hisz 
pańskiego. 18.40 T y g o d n io w y  prze­
g ląd  a u d y c ji o św ia to w ych  1 popu­
la rn o n a u k o w y c h . 19 o  zdrow ie  
cz ło w ie ka  19.15 3 le k c ja  Języka ro ­
sy jsk ie g o . 19.30 P ro g ra m  s te reo fo ­
n ic z n y  — w arszaw ski. 22.15 P rądy  i  
pog lądy. 22.35 W y b itn i so liśc i w  re ­
pe rtu a rze  popu la rn ym .

M U Z E U M  — n ieczynne  TEATR  
„P L E C IU G A ”  — fo y e r — „Ś w ia t 
dziecka w  oczach p la s tyka ” - K L U B  
„13 M U Z”  -  p l Ż o łn ie rza  i  -  
A rc h ite k tu ra  s ta tk ó w ; K A W  — H o ł­
du  P rusk iego  8 — akw are le  H e leny 
S tó ja n o w sk ie j:

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘC EJ -  
U n ii L u b e ls k ie j (d y ż u r o gó lny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc iecha  (d y ż u r o pa rzen iow y); 
W E W N . -  S zp ita l W o jew ódzk i; 
C H IR . — I I I  P om orzany i  Z dunow o; 
P O ŁO Ż N IC T W O  -  P io tra  S ka rg i; 
N E U R O LO G IA  -  U n ii L u b e ls k ie j: 
D E R M A T O L O G IA  — A rkońska ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — 
19^-7: DORO SŁYCH -  al. W ojska 
P o lsk iego  72 -  g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 — R. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. W o jska  Polskiego 
72 — g. 20—7.

A P T E K I

U L . JA G IE L L O Ń S K A  16A (dod. od­
t r u t k i  1 tle n ) te l. 371-55; A L . P IA ­
STÓ W  60 (te l. 465-17); U L . ŚW M A R ­
C IN A  1 (te l. 22-21-09); S to łczyn , U L. 
N A D  O D R Ą  20 (te l. 23-94-22); Pod- 
ju c h y  P L. W O LN O ŚC I 5.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 1 
446-46 — g. 7-21
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y -

PR O G R AM  I (na fa ll 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15 19 , 20 . 21. 22.
15.10 S tu d io  „G am a” . 16.00 T u  „J e ­
d y n k a ”  17 30 R a d io ku rle r. 18.00 M u­
zyka  i  A k tu a ln o ś c i 18.33 P rzebo je  
z ih te rs tu d ia  19.15 T u rn ie j o rk ie s tr  
ra d io w ych . 10.40 Scena ł  f i lm  20.05 
N a ukow cy  — ro ln ik o m . 20.35 K o n ­
c e rt życzeń 21.15 .L a b o ra to r iu m ” .
22.30 P ro p o n u je m y  1 zapraszam y. 
22.45, M in l- re c ita l S ew eryna K ra ­
jew sk iego . 23.15 Nocne d iv e rt im e n ­
to  Jana W ebera.

PRO G RAM  I I
(na fa l!  230 m ł  U K F  67.52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30 . 21.30. 23.30:
SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 0.01.

15.30 R a d io fe rie  16.10 M uzyka  po l­
ska ub ieg łego s tu lec ia . 16.40 Prze­
g ląd  A k tu a ln o śc i W ybrzeża. 16.55 
K o m e n ta rz . 17 Ś p iew a ją  c h ó ry  am a­
to rsk ie , 17.20 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .
17.30 „ś w ia tło ś ć  w  s ie rp n iu ”  fra g m . 
pow ieśc i 18 P lan is ta  Ju liu sz  K a t-  
chen gra u tw o ry  Jana Brahm sa. 
18.40 Zapraszam y do m yś len ia  19 
Z  nagrań  zespołu „N e w  Y o rk  pro 
M ús ica ". 19.L5 E konom ia  na co dzień. 
19.39 N ięo lo  P agan in i — I I  K w a r te t 
na sk rzypce , a ltó w kę  w io loncze lę  
i  g ita rę . 20.00 Len ro ś lin a  op łaca lna  
20.20 M aurice  R avel „G o dz ina  h isz­
pańska" opera w  ! akc ie  21.40 K o - 
respondenc j z za g ra n icy . 21.50 „R o  
d z łn n y  to r  p rzeszkód”  22 ..Zb liże ­
n ia  n r  40”  m agazyn lite ra c k i 23 
S ław ne  rom anse — „M a ja k o w s k i i 
L ila  B r ik ” . 23.40 Na dob ranoc śp ie­
wa R ay C harles.

Szczecińska
„rusznikarnla"

P R Z Y W Y K L IŚ M Y  ju ż  do tego, ż< 
szczeciński salon „D e sy ”  p rzy  pl 
H o łd u  P rusk iego  o fe ru je  amato- 
ro m  s ta ro c i o ry g in a ln ą  b ro ń  b iałą 
Można w ięc ta m  k u p ić  szablę u ła ń ­
ską, pałasz p a ra d n y  czy  nawel 
sk fe j6* *  w o jn y  fran cu sko -p ru -

O sta tn io  po ka za ły  się na wysta. 
w ie  szczecińskiego salonu k o le jn i 
m il ta rn e  a tra k c je . Są to doskona­
łe  ko p ie  p is to le tó w  z X V I i  X V II 
w ie k u . T e  cacuszka sz tu k i ruszni- 
k a rs k ie j,  w y ko n a n e  w  1977 roku, 
c.eszą oko po te n c ja ln ych  na b yw ­
ców. Jest ich  je dnak  bardzo mało 
a ceny ty c h  w yro b ó w  są bardzc 
w ysok ie . (Macz]

Nadzwyczajny koncert

w  Zamku

Znakomity organista
z Danii

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rzys tw o  M u 
zyczne im . H. W ien iaw skiego  oraz 
W o je w ó d zk i Dom K u ltu r y  zaprasza 
ją  na nadzw ycza jny  k o n c e rt orga­
no w y  do S a li K sięcia  Bogusława w  
Z a m ku . K o n c e rt odbędzie się dziś 
(4 lip c a ) o godz in ie  18. W p ro g ra ­
m ie  u tw o ry  J. S. Bacha t D. B u x ­
tehude, W ystąp i zn a k o m ity  o rgan i­
sta z D a n ii — K n u d  Vad. Wstęp 
w o ln y . ( tu r)

Dyskoteka
we wtorek

M A Ł A  Scena R o z ry w k i in fo rm u ­
je  b y w a lc ó w  i  sym p a tykó w , iż  * 
dn iem  1 lipca  b r. spek tak le  roz­
ry w k o w e  będą się tam  odb yw a ły  
także we w to rk i.  C a ło tygodn iow a 
dz ia ła lność te j p la c ó w k i prow adzo­
na będzie do końca sie rpn ia  b r.

MPO nie lubi 
studentów?

S K O Ń C Z Y Ł się łe tm  semestr. 
W iększość s tu d e n tó w  w yjeżdża  na 
w a ka c je  lu b  p ra k ty k i.  M ieszkańcy 
aka d e m ikó w  opuszczają swe poko­
je  by w ró c ić  tu  dop ie ro  w  paź­
d z ie rn ik u . Podczas p rzedw yjazdo­
w ych  porządków  w ie le  zbędnych 
rzeczy w y rz u c a ją  do  śm ie tn ika . N ie  
s te ty , M PO s ta ra n n ie  o m ija  przepeł­
n ione  p o je m n ik i p rz y  u l. Szwoleże 
ró w , a góra śm iec i rośn ie . (su)

M A T R Y M O N IA L N E  B IU R O  M a try m o n ia ln e  B IU R O  M a trym o n ia ln e  
P R A G N IE S Z  szczęśliwe- „W esta ”  poleca u s łu g i — „R o d z in a ”  Regina B y- 
go m a łżeństw a? N apisz: o rg a n iz u je  sp o tkan ia  za lew ska , u l. Rosenber- 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e -  poznawcze w e w ła sn ym  gów  110 71-041 Szczecin 
nus”  K osza lin , Z ie lona  lo ka lu . In fo rm a c je  — — poleca sw o je  usług i 
6a. B ły ska w iczn ie  p rze- Szczecin, u l. Leszczyń- B iu ro  czynne w  godz. 
ś lem y k ra jo w e  adresy, skiego 56, godz. 9—17 11—17. 2063-K

2271-K 108-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I, fra n c u ­
skiego, n iem ieck iego , ła  
c in y , ang ie lsk iego  uczę 
(40-ie tn łe  doświadcze­
n ie ). T e l. 859-53 (G on łe - 
w icz). 11697-G

ROŻNE

POG O TO W IE te le w iz y j­
ne 43-826. 8673_G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne inż . M asłow ski, te l. 
752-65. 9528-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne te l. 232-006, Chom a.

10387-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne S m iechow ski, te le fon
22- 72-60. 10729-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . W ie rz b ic k i, te le fon  
37-166. 10724-G
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tu , 
c y k lłn o w a n ie . H a w ry - 
lu k ,  K ru szw icka  2.

6818-G
AU TO  D I A G N O S T Y K  A
sam ochodowa, u l. L in ­
dego 8, te l. 721-26.

7302-G
ALO E S Y  lecznicze w y ­
sy ła  hodow la . S tan is ław  
K lu ż , 64-720 Lubasz.

89_P
KU P N O

R EG EN TA 60 — kup lę . 
M ię d zyzd ro je  — K o le jo ­
w a 1. 11699-G

SPR ZED AŻ

S K O D Ę O ctav ię  Super 
— sprzedam . T e le fon  
789-25, po godz. 18.

11683-G
SYRENĘ 105, s tan  id e a l­
n y  sprzedam . T e le fon
23- 24-08, od 16—18 w  po­
n ie d z ia łk i. 11542-G

F IA T A  125 p, 1500 rocz­
n ik  1971 — ta n io  sprze­
dam. P rzybyszew skiego  
la , te l. 707-63. 10869-G
F O T E L  ro z k ła d a n y  — 
sprzedam . U l. R obo tn i­
cza 9/6, po godz. 17.

11702-G
W Ó ZEK u n iw e rs a ln y  — 
sprzedam . T e l. 420-58.

11678-0
AG RESYW NEG O  m łode 
go doga — ta n io  sprze­
dam . U l. M arza n n y  5/5 
od godz 14. 11704-G

M ŁO D E  o w cza rk i a lza­
ck ie  sprzedam . U l. Po­
przeczna 8. 11679-G

B O N Y P K O  — sprze­
dam. O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 11680.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  jeden po­
k ó j,  ku ch n ia , w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  zam ienię 
na m ieszkanie w  w o j. 
szczecińskim . D a rłow o , 
u l. Bogusława X  4/5 — 
M a ria  Szymańska.

2418-G
O D N A JM Ę  p o k ó j w  za­
m ian  za op iekę  nad 
starszą osobą. P iastów  
54/15. 11631-G

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA

ROLNICZEGO
w Pyrzycach

ogłasza zapisy do

ZASADNICZEJ SZKOŁY 
PRZYZAKŁADOWEJ 

Filii ZSB w Szczecinie-Dąbiu

w  za w o d a ch :

M UR ARZ
(w iek 15—18 la t — chłopcy)

M A LA R Z  BU DO W LAN Y
(w iek 15—18 la t — chłopcy i dziew­
częta!

MONTER W EW NĘTRZNYCH 
IN S T A LA C JI BU DO W LANYCH
(wiek 15—18 la t •— chłopcy)

W arunkiem  przyjęcia da szkoły jest 
złożenie n/w  dokumentów w sekre­

tariacie szkoły:

podania
życiorysu
świadectwa k ł. V I I  i ukończenia 
szkoły podstawowej 
4 fo tog ra fii 
zgody rodziców
świadectwa lekarskiego o przydat­
ności do zawodu
podania o przyjęcie do in ternatu.

Nauka w  szkole trw a  2 lala.
Dla zamiejscowych zapewniamy 

miejsce w internacie.

Bliższych in fo rm ac ji udziela sekre­
ta ria t szkoły 74-200 Pyrzyce, ul. 
Słowackiego 1, tel. 590 lub  dział 
spraw pracowniczych PBR Pyrzyce, 
ul. Dworcowa 23, tel. 561, wew. 69.

2130-K

l-P O K O JO W E  m ieszka­
n ie , c. o. z w sze lk im i 
w yg o d a m i, te le fo n , za­
m ien ię  na rów norzędne 
lu b  ka w a le rk ę  z te le fo ­
nem. D zw on ić : te le fon  
228-335, 16—20 11682-G

M ŁO D E m ałżeńs tw o  bez 
dz ie tne  bez n a łogów  po 
szu ku je  p o ko ju  z w y ­
godam i na okres  ro ku . 
Te l. 750-64. 11685-G

K W A T E R U N K O W E  8,5 
p o ko ju  (118 m  kw .)  pa r 
te r , c. o. e tażow e, na ­
dające się na p u n k t u- 
s ługow y, ce n tru m , za­
m ien ię  na dw a samo­

dz ie lne  n a jc h ę tn ie j no­
w e b u d o w n ic tw o . O fe r­
ty ;  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 11693.

Ś R Ó D M IEŚC IE , f ro n t ,  
I I I  p., p o kó j *  k u c h ­
n ią , słoneczne, 29 ra 
k w ., p iece, w spó lna  ła ­
z ienka  i  k o ry ta rz , za­
m ie n ię  na podobne lu b  
w iększe. W a ru n k i do u - 
zgodn len ia . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
11696.

Z G U B Y

24 CZERW CA zag iną ł

Uczciwego znalazcę p ro ­
s i się o z w ro t za w yn a ­
grodzen iem , u l.  A rk o ń - 
śka 15/3, teL  746-76.

12163-0
26 CZERW CA W taksów  
ce c za rn y  M ercedes, po­
zostaw iono brązow ą te ­
czkę z d o ku m e n ta m i na 
nazw isko  Jan M aślak. 
U czciw ego zn -lazcę  p ro  
szę o z w ro t za nagrodą, 
pod adresem : Szczecin, 
K o ń s k i K ie ra t  8/1-

12002-G
Z G IN Ą Ł  m a ły  cza rny 
k u n d e le k  w  o k o lic y  u l. 
Ł u ka s iń sk ie g o  23a. Te ł, 
737-13. Z w ro t za w y n a ­
grodzen iem . 12241-G

PRZEDSIĘBIORSTWO ZM EC H AN IZO W AN YC H  ROBOT 
BU DO W NICTW A PRZEMYSŁOW EGO „ZAC H Ó D ” 
wc W rocław iu, Oddział IV  w  Jasienicy Szczecińskiej 

u l. P io tra  ł Pawła, te ł. 17-47-62

P R ZYJM IE  NIEZW ŁO C ZNIE 
PRACOW NIKÓ W

w  wieku ponad 18 lat na przyuczenie w  zawodach:
O  M ASZYN IŚC I SPYCHAREK 
O  M ASZYN IŚC I KO PAREK 
O  M ASZYN IŚC I ŻU RAW I

Czasokres uzyskania upraw nień na obsługę ciężkiego sprzętu 
budowlanego wynos! dla kandydatów  posiadających szkołę 

zawodową 3 miesiące, natomiast szkołę podstawową —
10 miesięcy.

Przedsiębiorstwo gw arantu je pracę przy budowie Kom binatu 
Chemicznego w  Policach i na terenie województwa szcze- 

, cińskiego.
'  Koszty szkolenia pokryw a zakład pracy.
' W arunki pracy i płac; w edług układu zbiorowego 

w  budownictw ie.
2327-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO ŁDZ. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH’ W YD A W C A  Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA  70-550 Szczecin pL H ołdu P rusk iego  b s k ry tk a  pocztowa 70-952 R EDAG UJE K O LE G IU M  TELEFO N Y cen tra la  430-21 sekre­
ta r ia t red naczelny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji *67-21 s e k re ta ria t techn iczny 430-21 -we wn 83) dział rm ejsk: 4R2-35 dzia ł m orsk; 427-77 dzia ł spo rtow y 379-50 dzra< łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red, poranna (po godz 3) 224-028 224-250 d a le ko p isy  224-018 P renum era tę  na k ra ' p rz y jm u je  O ddzia ły  RSW ..Prasa -  Książka — 
R uch’ ora? U rzędy Pocztowe i doręczycie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada na s tyczeń , k w a rta ł oó łrocze -oku następnego na ca ły rok następny do 10 każdego m iesiąca
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  rocznej -  312 zł Zak łady pracy in s ty tu c je  o rgan izac je  sk łada ja  zam ów ienia 
na p renum era tę  w m ie jscow ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w k tó ry c h  nie ma tego Oddziału «  Urzędach P ocztow ych bądź t f  d o ręczyc ie li N a tom iast prenum e­
ra to rzy  In d y w id u a ln i w y łączn ie  w U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę  k tó ra  test o 56 p roc dro*~za p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  - K siążka -  Rucb”  C en tra la  K o lp o rta ż u  Prasy ł W yd a w n ic tw  u l Tow arow a  28 09-958 Warszawa kon to  PKO m  1531-71 N r Indeksu 35034. D ru k : Szczecińskie Za­
k ład  v  G ra ficzne  L-9



KURIER ❖  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +> WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  STRONA 8

Osiedle tonące w różach NASZE
TRZY GROSZE

Zupełnie jak
P RZED la ty , 3 o k a z ji to k i j ­

s k ie j o lim p ia d y  k rą ż y ł po  
Polsce z ło ś liw y  do w c ip  o 
m ieszkańcu U s trzyk , k tó ry  

ch c ia ł na s ta c ji P K P  nabyć b ile t 
k o le jo w y  do Japon ii. Po d łu g ich  
perype tiach ... po lec ia ł sam olotem . 
W J a p o n ii poszedł na dw orzec, by  
za ła tw ić  sobie p o w ró t do  dom u. 
B y ł p rzygo tow any  na to , że d ługo  
będzie m u s ia ł w y ja śn ia ć  kasjerce  
gdzie leży Polska i  ja k  do jechać 
do s ioo je j m ie jscow ości. Tym cza-

N1EBUSZEW O na ogół n ie  
cieszy sie. o p in ią  z ie lo n e j t  pe ł­
ne j kw iec ia  d z ie ln icy  Szczeci­
na. D z ię k i p ra cy  l  p ieczy sa­
m orządu m ieszkańców  re jo n  
u lic :  H e leny , R eja, E jsm onda  
i  K ra s ińsk iego  je s t n ie m a l je d ­
n ym  p ię k n y m  ogrodem . W śród  
dom ów , na pod w ó rka ch  i  
k lom bach  k w itn ą  tys iące  róż, 
zasadzonych  i  p ie lęgnow anych  
przez m ieszkańców . Nasz fo to ­
re p o rte r s fo to g ra fo w a ł k w ie ­
c is ty  zaką tek  tu p e łn ym  roz­
k w ic ie .

OD w ie lu  la t  p a tro n u je  ró ­
żom  z ca łe j o k o lic y  g rupa  spo­
łe c z n ik ó w  z K o m ite tu  O bwo­
dowego n r  27. In ic ja to rk ą  u -  
piększenla k w ia ta m i szarych  
b u d y n k ó w  N lebuszewa je s t Sta 
n ls ła w a  G rodz icka . P o tra f iła  
zarazić sw ym  hobby  lo łe tu  sta­
ry c h  i  m łodych .

A  o to  różany ogród  p rzy  u l. 
H e le n y  — m iejsce spacerów  i  
odpoczynku  o ko liczn ych  m iesz­
kańców . (I)

F o t: Z . Jo d ko w sk i

Pokaz sprawności szczecińskiego handlu

Już w sierpniu kolejny
Jarmark Jagielloński

O d  d z iś  w  T V

„Przed burzą”  — 
historyczny serial teatru faktu

D ZIŚ  T E L E W IZ Y JN Y  te a tr  fa k ­
tu  p rzedstaw i p ie rw szy  odc inek  
now ego c y k lu  „P rz e d  bu rzą ” . A u ­
to ra m i scenariusza są Ryszard 
F re le k  i  W ło d z im ie rz  T . K o w a ls k i, 
a reżyserem  — Rom an W ionczek. 
P rz y p o m n ijm y , że c i sam i tw ó rc y  
m a ją  w sw ym  do ro b ku  cieszące 
się w ie lk im  za in te resow an iem  w i­
dow iska  z g a tu n k u  te a tru  fa k tu  — 
„P oczdam  1945”  i  .S praw a polska 
1944” .

S K Ł A D A J Ą C Y  się z ośm iu od c in ­
k ó w  se ria l p rzedstaw ia  w ydarzen ia  
h is to ryczne  poprzedzające w ybuch  
I I  w o jn y  św ia to w e j. Czas a k c ji za­
m k n ię ty  jes t m iędzy podpisaniem  
U k ła d u  M o nach ijsk iego  a w y b u ­
chem  w o jn y .

Osią d ra m a tu rg iczn ą  całości Jest 
k i lk a  zasadniczych w ą tkó w  —

Kronika wypadków
W C ZO R AJ w czesnym  ra n k ie m  na 

te re n ie  P o rtu  Ć entra inego , lo ko m o ­
tyw a  spalinow a h o lu jąca  wagony 
w jecha ła  na tzw . k o z io ł zaporow y, 
z a m yka ją cy  ś lepy  to r. W yko le iła  
się lo ko m o tyw a  i  p ie rw szy  wagon. 
W ypadek  n ie  pociągną ł za sobą 
o f ia r  w  ludz iach .

I I I  JA R M A R K  Jagie lloński największa szczecińska impreza 
handlowa — zbliża się szybkim i krokam i. 20 sierpnia na ulicach 
Obr. Stalingradu, Ś ląskie j i  Wojciecha ustawione zostaną dzie­
s ią tk i kolorowych kram ów  i straganów, a także liczne ka fe jk i, 
warsztaty twórców ludowych i rzemieślników. Kom ite t O rgani­
zacyjny Jarm arku, którem u przewodniczy wiceprezydent Szcze­
cina Czesław Aszkiełowicz, dokona! ko le jne j oceny stanu za­
awansowania przygotowań.

____ ____________  . BO 10 lipca plastyk m ie jsk i
zatw ierdzi przedstawione przez 
wystawców p ro jek ty  dekoracji 
i stoisk. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo H andlu Wewnętrzne­
go, które w  ty p  roku jest in ­
stytucją wiodącą, opracowało 
już koncepcję im prez towarzy­
szących.

•I T A K  na estradzie , k tó ra  usta­
w iona będzie na u l. O br. S ta lin g ra  
du, p rzeds ięb io rs tw o to  zorgan izu je  
pokazy m ody. Z resztą estrada bę­
dzie w yko rzys tana  w  ty m  ro k u  bar 
dzo długo. Każdego dnia w  godzi­
nach od 16 do 19 będą się na n ie j ’ 
prezentować, oprócz m odelek, ta k ­
że a m a to rsk ie  zespoły a rtys tyczne  
oraz kow bo jska  g rupa in s tru m e n - 
ta ln o -w o ka ln a  „S o  Long” . N ato­
m iast na 'ty c h  w szystk ich , k tó rz y  
nada l gustu ją  w  m uzyce re tro , o- 
cze lriw ać będzie k a ta ry n ia rz  z ka ­
ta ry n k ą  i  p ie rśc io n k ie m  z ło ty m  z 
oczkiem .

„C epe lia ”  w łaśc iw ie  ju ż  teraz roz 
poczęła sw o ją  dz ia ła lność na trasie 
przyszłego J a rm a rk u  Ja g ie llońsk ie ­
go. Od w czo ra j bow iem  zaczęto 
tara ustaw iać k io s k i. Za k ilk a  dn i 
rozpoczną one sprzedaż w yrobów  
sz tu k i lu d o w e j. Ponadto „C e p e lia ”  
zaprosiła do u dz ia łu  w  J a rm a rk u  
h a f c ia rkę  oraz garncarza. WSS i 
Cech Rzem iosł Spożyw czych zobo 
w iąza ły  się, że na czas trw a n ia  Jar 
m a rku  p rz y g o tu ją  specja lne p ieczy 
wo — p ie rn ik i i  obw arzank i.

T Y L E ' o pozy tyw n ych  s tronach 
przygotow ań do w ie lk ie g o  hand lo ­
w ania. Jednak nada l n ie k tó re  z 
p rzeds ięb io rs tw  t ra k tu ją  n iepow aż­
n ie  sw ój udz ia ł w  J a rm a rk u . O stat 
n io  p rzedstaw ic ie le  K o m ite tu  Orga 
n izacy jnego  b a w ili w  Poznaniu. Od 
byw a ła  się tam  podobna Im preza 
— Ja rm a rk  Ś w ię to ja ń sk i. Szczeciń 
sk łch  p rzeds taw ic ie li z a d z iw ił w ie l- 1 
k i  udzia ł rzem iosła . K ilka d z ie s ią t 
straganów  o fe ro w a ło  gościom  ba r-

s tw ie rd z ił reż. Roman W ionczek w 
rozm ow ie  z dz ienn ika rzem  PAP. 
P ie rw szy do tyczy  agresyw nych  po­
czynań H itle ra , d ru g i — osnuty  
je ś t w o kó ł p o l i ty k i ówczesnego 
rządu po lskiego, następny ukazu je  
dz ia ła lność rządów  in n y c h  k ra jó w  
e u ro pe jsk ich , a przede w szystk im  
Z w ią z k u  R adzieckiego — zm ierza­
jącą  do p rzec iw dz ia łan ia  h it le ro w ­
s k ie j ag res ji.

S ta ra jąc  się od tw o rzyć  re a lia  h i­
s to ryczne, p rz y w ią z y w a liś m y  też n ie  
m ałą wagę do zachowania p raw dy 
psycho log iczne j. W sy lw e tka ch  czo­
ło w ych  m ężów stanu ta m te j epok i 
n ie  og ran icza liśm y się do zaryso­
w ania ich  cech ja k o  p o lity k ó w , 
lecz p ró bow a liśm y także  nak re ś lić  
obraz ich  p syc h ik i.

„P rze d  burzą”  b y ło  w ie lk im  i 
tru d n y m  przedsięw zięciem  rea liza - 
to rs k im . Przed kam erą  stanęło po­
nad 139 a k to ró w , w  ty m  b lisko  30 
o d tw ó rcó w  g łó w n ych  ró L  N akręce­
n ie  ponad 160 scen za ję ło  b lisko  
9 m iesięcy, zbudow ano w ie le  m o­
nu m e n ta ln ych  d e ko ra c ji.

I  odc inek nosi t y tu ł  „O d k ry c ie  
k a r t ” , a wśród w yko n a w có w  zoba­
czym y : H e n ryka  B is tę  (H it le r ) . M i­
chała P aw lick iego  (R ibben trop ), 
Ignacego G ogolew skiego (ar.ib. L ip ­
sk i), M arka  W alczew skiego (Beck).

dzo bogaty  1 c ie ka w y  aso rtym en t 
rzem ieś ln iczych  w yro b ó w . N ies te ty , 
w  Szczecinie p o k u tu je  przekona­
nie, że nasze m iasto n ie  ma rze­
m ieś ln iczych  tra d y c ji.  T ak ie  też 
s tanow isko  z a jm u je  Szczecińska 
Izba Rzem ieślnicza, w yręcza jąc się 
na J a rm a rk u  Ja g ie llo ń sk im  Rze­
m ieś ln iczym  D om em  T o w a ro w ym . 
Szkoda, że taka duża in s ty tu c ja  
je s t reprezentow ana ty lk o  przez je 
den sk ro m n y  p a w ilo n ik . Ponadto 
o fe row ane przez . RDT straszyde łka  
w  w ie lu  p rzypadkach  są k p in ą  z 
k lie n tó w  i  św iadczą o b ra k u  dobre 
go sm aku. K o m ite t O rg a n iza cy jn y  
J a rm a rk u  Jag ie llońsk iego  zobow ią­
zał w ięc Izbę  Rzem ieślniczą do szer 
szego udz ia łu  w  tegoroczne j im p re ­
zie.

W n a jb liższym  czasie p o in fo rm u ­
je m y  C zy te ln ik ó w  o p roponow a­
n e j o fe rc ie  to w a ro w e j ja k ą  na Ja r 
m a rk  p rzyg o tu ją  szczecińskie przed 
s ięb io rs tw a hand low e. D okonano 
Już bow iem  w ie lu  c iekaw ych  ząku 
pów , k tó re  z pewnością za in te resu­
ją  ja rm a rk o w y c h  gości.

(Macz)

Nie wie lewica...
PODCZAS naszych poszuk iw ań 

b ra ku ją cych  w  sklepach tow arów  
skons ta tow a liśm y, iż  w  Szczecinie 
n ie  można k u p ić  w iose ł do szalup. 
W W PHW  p o in fo rm ow ano  nas, że 
z uw ag i na b ra k  producenta , arna 
to rzy  w yp o czyn ku  na w odzie nie 
będą m o g li nabyć tego to w a ru  w 
Szczecinie. O sta tn io  je d n a k  ze zdzi 
W leniem zauw ażyliśm y w sklep ie  
sp o rtow ym  p rz y  u l. W ie lk ie j stoją 
ce na w ys taw ie  w iosło . M iła  pani 
eksped ien tka  pow iedz ia ła  nam , że 
w iosła  są tu  do nabycia ... (Macz)

Czyje pieski?
P rz y b lą k a ł się cza rny pies. W ia­

domość te l. 748-29.
B rązow y seter czeka na swojego 

pana — u l. R e w o lu c ji Paźdz ie rn iko  
w e j 4/1.

B ia ły  w  szaro-czarne ła ty  fo ks te ­
r ie r  czeka rów n ież  na swojego pa­
na. W iadom ość te l. 340-71, w ewn. 
492, w  godzinach od 9—-1®.

Z kroniki kryminalnejW JE D N Y M  z dom ów  p rzy  a ł. 
M a ria n a  Buczka zasłabła podczas 
k ą p ie li i  u tonęła w  w ann ie  42-let- 
n ia  Czesława T . N iew yk lu czo n e  iż 
ko b ie ta  s tra c iła  p rzytom ność  w sku ­
te k  za truc ia  gazem ś w ie tln y m  w y ­
do b yw a ją cym  się z nieszczelnego 
p iecyka  gazowego 1 osunęła się na 
dno w anny.

Z  W ÓD Regi w y ło w io n o  w czora j 
z w ło k i m ieszkańca Szczecina — K a ­
z im ie rza  U., k tó ry  — ja k  Już in ­
fo rm o w a liś m y  — i  bm . u to n ą ł pod­
czas k ą p ie li w  m ie jscu  n ies trze ­
żonym .

DO A M B U L A T O R IU M  pogotow ia 
z g ło s ił się w czo ra j z obrażeniam i 
g ło w y  35-le tn i S ta n is ła w  P., m iesz­
ka n ie c  podszczecińskie j w s i O stoja, 
k tó r y  spadł z ro w e ru  i  ude rzy ł 
g łow a o b ru k . P ie rw sze j pom ocy 
u d z ie li ł rannem u '  d y ż u rn y  c h i­
ru rg .  (ap)

Komunikat WPKM
Z POW ODU ro b ó t to ro w y c h  na 

u lica ch  W iszeslawa i Ś w ia tow ida , 
w nocy z 4/3, 5/6 i  6/7 bm ., w  go­
dz inach od 23.45 do 4.30, tra m w a je  
nocne U n ii n r  6 ku rsow ać będą na 
sk rócone j tras ie , t j .  z Pom orzan 
do  S toczni R em on tow e j. Na od c in ­
k u  od S toczn i do G ocław ia  u rucho 
m ionc  zostanie zastępcze połączenie 
autobusow e.

K IE D Y  po raz p ie rw szy  za w ita ł 
u sw ych p rzysz łych  gospodarzy — 
b y ł grzeczny i  u k ła d n y . Z ro b ił do­
bre w rażen ie  i  państw o S. w y n a ję ­
l i  m u  p o k ó j w  s w o je j w i l l i  p rzy  
u l. Pszennej w  K lęskow ie . 24-letni 
Tadeusz W ężow ski p ra co w a ł w ó w ­
czas ja k o  spawacz w  S toczn i Rzecz 
ne j, za rab ia ł n ieź lć , czynsz p ła c ił 
re g u la rn ie  i  wszyscy b y li zadowo­
len i.

K i lk a  dn i po w prow adzen iu  się 
do nowego locum  W ężow ski do­
szedł do w n iosku, iż jego  gospoda­
rze są ludźm i zam ożnym i. Is to tn ie  
— państw o S., ży jąc  nadzw ycza j 
oszczędnie, d o ro b ili się p ię kn ych  
m eb li, dyw anów , m ie li też sporo 
k ry s z ta łó w  i  na „cza rn ą  godzinę”  
odłożone w  schow ku b iż u te r ię  i  zło 
to. C iu ła li też s reb rne  200-złotówki. 
Ich  su b loka to ra  n a tom ias t m im o  iż 
dobrze zarab ia ł, n ie  trzym a ła  się 
ja ko ś  fo r tu n a  i  s ta le  b o ry k a ł się z 
k ło p o ta m i m a te r ia ln y m i. M yśl o bo 
gactw ach gospodarzy spędzała mu 
sen z p o w ie k . O bserw acjam i podzie 
l i ł  się z  p rzy ja c ie le m , s ta rszym  o 
trz y  la ta  A n d rze je m  Szopą.

Szopa (noszący p rzydom ek „R u m - 
ca js” ), n igdzie  n ie  p ra cu ją cy  ś lu ­
sarz, w  sw oim  ż yc io rys ie  m ia ł ju ż

w y ro k  za kradz ież z w łam an iem . 
W ięzienie opuśc ił na podstaw ie am 
nestii. Teraz bezbłędnie w yczu ł kum  
p la : „Z ro b im y  skok”  — zapropo­
now ał.

D ob ran i ko ledzy p rz y s tą p ili do 
przygotow ań. W ężowski zdoby ł któ

regoś dnia — na k ilk a  m in u t — 
k o m p le t k lu c z y  od m ieszkania go­
spodarzy, a Szopa z odc isków  w  
p las te lin ie  w yko n a ł d u p lik a ty . Z 
k o le i su b lo ka to r zapoznał „R u m - 
cajsa”  z rozk ła d e m  m ieszkania, w y  
ja ś n it gdzie i  czego ma szukać. 
Zgodnie z p lanem  — „s k o k u ”  m ia ł 
dokonać Szopa w  po jedynkę ; Wę­
żow ski, pragnąc sobie zapew nić a li 
b i w  dn iu  w łam an ia  (g rudz ień  78), 
w y ją tk o w o  p u n k tu a ln ie  p rz y b y ł do 
p racy, ale p rzed tem  zam kną ł w  
p iw n ic y  psa — stróża w i l l i  i posta­
w ił  w  o kn ie  zapaloną lam pkę  —

sygnał, iż państwa S. n ie  ma w 
domu.

Szopa, s ta ry  k ry m in a lis ta , spisa ł 
się bezbłędnie. Po godzinnym  pene 
tro w a n iu  m ieszkania c h y łk ie m  o- 
puśc ił w il lę  unosząc w w o rku  b i­
żu te rię  i  inne  w y ro b y  ze złota oraz 
bu rsz tyn u  i srebrne  200-złotówki. 
Z rabow ane dobro Oceniono późn ie j 
na b lisko  300 tys. zł.

W łam yw acz i  jego w sp ó ln ik  spot 
k a li się n aza ju trz . Z zachowaniem

ostrożności W ężowski w yw ió z ł wszy 
s tk o  do Kołbaskow a, gdzie w orek 
ze „s k a rb e m ”  zakopał pod w ia d u k ­
tem  na autostradz ie . System atycz­
nie , k ilk a  razy w m iesiącu, w yb łe  
ra ł ze s k ry tk i część zakopanych 
przedm io tów . S przedaw ał je  p rz y ­
godnie poznanym  osobom, m . in . w 
oko lica ch  sk lepów  ju b ile r  sk łch  w  
Szczecinie. Część p ien iędzy przeka 
zyw a ł w sp ó ln iko w i.

Tym czasem  MO, dysponu jąc do­
k ładną  lis tą  z rabow anych dóbr. 
spraw dzała każdą m oż liw ą  w ers ję

Sublokator

sem  usłyszał py ta n ie : czy b ile t ma 
być do  U s trzyk  G ó rnych , czy do  
D olnych?

AN EG D O TĘ tę p rzyp o m n ia ł nam  
l is t  jednego z C zy te ln ikó w  (im ię  ł  
nazw isko  znane re d a k c ji) ,  k tó ry  
zapragną ł w  Szczecinie k u p ić  b ile t

w dowcipie
ko le jo w y  na tra sę : Szczecin — 
L w ó w  — Budapeszt — B e r lin  — 
Szczecin Ponieważ przed ok ien­
k ie m  sprzeda jącym  b ile ty  ko m u n i­
k a c ji m iędzyna rodow e j w  O rb is lo  
stała zb y t d ługa  ko le jka , uda ł się 
w  ty m  celu na dw orzec, upew ­
n iw szy  się uprzedn io , czy może za­
w rzeć taką  transakc ję .

Po SO-m inutowym  oczek iw an iu  
przed w ła śc iw ym  o k ie n k ie m  do­
w iedz ia ł się, że ka s je rka  n ie  może 
sprzedać tak iego  b ile tu  bo... n ie  

• u m ie  ob liczyć  należności. K ie ro w ­
n iczka  kas p o in fo rm o w a ła  go (a 
d z ia ło  się to  8 czerwca br. oko ło  
godz. 13) że może je d y n ie  nabyć  
b ile t na tras ie  Szczecin — Lw ów . 
Na odc inek  d ro g i pom iędzy Lw o­
w em  a Budapesztem  b ile tó u f na  
dw o rcu  się n ie  sprzedaje, poniew aż  
k o le j n ie  zaw arła  o dpow iedn ie j u -  
m ow y. Jeś li chodzi o  drogę po­
w ro tną  z Budapesztu przez B e r lin  
do Szczecina, to  ta k i b ile t w yp isać  
może ty lk o  je d yn a  k a s je rka  (u m ie  
to !) , lecz tego dn ia  urzędoiaa la  
ona a k u ra t na d ru g ie j zm ian ie .

Nasz C zy te ln ik  p o jecha ł w ięc do  
Przem yśla. Na m ie jscu , w  dw o r­
cow ej kas ie  w  ciągu 10 m in u t w y ­
p isano m u  b ile t P rzem yśl — 
L w ó w  — Budapeszt — B ertm  — 
Szczecin. Obeszło się bez p ró b ie -  
mów. '  fte n )

O k a z ja ,

by rzucić palenie
O S T A T N IO  coraz częściej można 

przeczytać n a k le jo n ą  na k ioskach  
„R u c h u ”  in fo rm a c ję : „S p o r tó w ” , 
„K lu b o w y c h ”  1 „D S ” -ó w  b ra k ” . Te 
g a tu n k i papierosów , z k tó ry c h  dwa 
p ierwsze należą do na jczęśc ie j k u ­
pow anych  przez palaczy, z n ik n ę ły  
ze sprzedaży.

A dam  K rę c io ch , z-ca d y re k to ra  
d/s h and lu  O ddzia łu  RSW „P rasa  
— K siążka — R uch”  w y ja ś n ił, iż 
b ra k i w  dostaw ach, ty c h  pap ie ro ­
sów w ys tę p o w a ły  w c iągu całego 
ub. k w a r ta łu . O trzym ano  o 13 m in  
sztuk  „S p o rtó w ”  m n ie j n iż zamó­
w iono  i  o 10 m in  „K lu b o w y c h ” . 
„D S ” -y  na tom ias t, ja k o  pap ie rosy 
im portow ane , zawsze tra f ia ły  do 
sprzedaży m e ry tm iczn ie .

W  rozpoczyna jącym  się k w a rta le  
„K lu b o w y c h ”  będzie pod dosta t­
k ie m , o „D S ” -ach  tru d n o  coś po­
w iedzieć, zaś „S p o rtó w ”  nada l bę­
dzie b rakow ać, gdyż dostawca. Po 
znańska W y tw ó rn ia  Papierosów, n ie  
nadąża z p ro d u kc ją . A  w ięc — dro  
dzy palacze — je s t okaz ja , b y  rz u ­
c ić  pa len ie ! (su)

Zamiast pomidorów...
n a g ie tk i

P IS A L IŚ M Y  ju ż  o ogó rkach  sprze 
daw anych w  k w ia c ia rn i.  Tym  ra ­
zem rzecz o kw ia ta ch  w  sk lep ie  
w a rzyw n o -o w o co w ym  WSOP n r  347 
p rzy  a l. W yzw o len ia . O tóż zaopa­
trze n ie  w  ja rz y n y  i  owoce je s t k ie p  
sk ie , to też tę  n ie w ie lk ą  o fe rtę  to ­
w arow ą  personel sklepu w zbogacił 
dużym  aso rtym en tem  kw ia tó w . I  
ta k  zam iast pom ido rów , tru ska w e k  
czy czereśni, możem y tu  ku p ić  bu 
k ie c ik  pachnącego groszku, nagie­
tek  lu b  różyczek. Cóż, in ic ja ty w a  
słuszna; czym ś trzeba handlow ać...

w łam an ia . W ężow ski — m im o  „ż e ­
laznego a l ib i”  — rów n ież znalazł 
się w o rb ic ie  za in teresow ań s łużby 
k ry m in a ln e j ł  dochodzeniow o-śled­
cze j K M  MO w Szczecinie. Podob­
n ie  zresztą ja k  t jego  kom pan.

„R um ea js ” , zo rien tow aw szy się, że 
jes t pode jrzany, w pad ł w  popłoch. 
P ostanow ił na pew ien  czas opuścić 
Szczecin. Przed w yjazdem  zabra ł 
ze sobą część łupu , a k ilka n a śc ie  
s reb rnych  200-złotówek oddał na 
p rzechow an ie  zna jom ym . W iado­
mość o ty m  w k ró tce  d o ta rła  do m i 
l ic j i .  I  to  b y ł p ie rw szy  m a te r ia ln y  
ślad.

K ilk u  fu n k c jo n a r iu s z y  z p ro k u ­
ra to rs k im  nakazem  re w iz ji z ja w iło  
się pewnego dnia w  O strow cu 
Ś w ię to k rzysk im , gdzie Szopa prze­
b yw a ł u m a tk i sw e j k o n k u b in y . Za 
skoczenie b y ło  ko m p le tn e . Podczas 
p rzeszuk iw an ia  locum  u ja w n io n o  
s k ry tk ę  ze zło tem  1 d o la ra m i. „R u m  
ćajs”  n ie  k r y ł  w spó ln ika .

W ężowski i  Szopa ju ż  podczas 
p ie rw szych  p rzesłuchań p rzyzn a li 
się do w in y . Część zrabowanego do 
b ra  — k tó re  uda ło  się odnaleźć — 
w ró c iło  do w łaśc ic ie li, a państw o 
S. p o p rzys ię g li sobie j u t  n ig d y  nie 
wpuszczać obcego pod sw ó j dach. 
P rzestępcy oczeku ją  w  areszcie na 
rozpraw ę. P ro k u ra tu ra  przekazała 
ju ż  do sądu a k t  oskarżenia. (ap)


